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Grzech śm iertelny popełnił~Milie- 
rand w oczach lewicy francuskiej, 
saiidarygufąc się z Poitwarem. Na- 
u e t  on, tak umiarkowany, tak do­
kładnie Ważący wszystko aa szali, 
rak skrupulatny w przestrzeganiu 
konsty tucymych postanowień, na 
widok grożącego niebezpieczeństwa 
nie zaołaf pohamować sic i uczynił 
jawny akces do programu, który 
zwrócił przeciwko sobie większość 
Izby. Możnaby to iiazwjŁ; niemal 
czynem rozpaczy. Takie zaś czyny 
są .mieczem obosiecznym. Zwycięz­
com w walce rozpętanej przez nie 
zakw itają w aw rzyny tryumfu, ale 
na wypadek przegranej — ,,\ ae 
ric tis!1’

Czy Millerand mógł się łudzić co 
do wyniku wałki /  blokiem stron­
nictw, które zaw ładnęły parlam en­
tem? On roztropny badacz życia po 
lit, cznegai. w ytraw ny znawca sprę­
żyn popychających politykę czy 
mógł nie zdaw ać sobie spraw y ze 
stanu rzeczą? W ysuniecie Herriota 
przez zwycięskie stronnictwa było 
aż nazbyt dobitnym sygnałem. Zso- 
lidaryzowanic sie całej lewicy fron­
tem przeciw prezydentowi zapewni­
ło jej .przewagę liczebną nad obo­
zem przeciwnym . W ynik był łat­
w y Jo przewidzenia, nie pozosta­
wiał żadnej wątpliwości. A jednak 
Millerand nie cofnął sic. Obywatel­
skie sumienie kazało irm przeprow a­
dzić ten bój beznadziejny. Niechciał 
iprzejść do historii z piętnem słabo­
ści — on. który zaw sze był wciele­
niem en&rgji< żyw ym  w y  razem czy­
nu, Chciał zresztą przestrzedz na­
ród. przestrzedz opinię publiczna, że 
na hazard rzucono wielkie rzeczy, 
spornię budowy państwowej.

Jak bowiem w każdej repulbiicc, 
tak i we Francji naczelna głowa 
państwa, prezydent, przedstawia je­
dyny stały czynnik, odgryw a role 
kitu spajającego zmienne walory pań 
stwowości, poręcza ciągłość idei. 
która dane państw o obrało sobie za 
drogowskaz. Tę godność powierza 
naród swemu wybrańcowi. ledyrye 
też przed narodem prezydent jest 
odpowiedzialny.

Konflikt Milleranda z parlam en­
tem w strząsnął u posad cała budo­
wę republiki. Dlatego z taką nie­
ustępliwością M illerand przeprow a­
dził walkę aż do ostatka. Przegrał. 
Ta przegrana jednak nie przenosi 
mu n.imy. Bronił dobrej spraw y. W y 
stąpił przeciw temu. by parlament, 
malą-cy uiawnić wolę, całego narodu, 
staw ał się rzecznikiem jednego ty l­
ko kierunku i przeciw  , temu, by par­
lament mógł przechodzić do porząd­
ku nad- iiiezTUtetinemi postanowie­
niami konstytucji,' zamiast stać na 
ich straży. T ru d n o  bow iem .w yobrr- 
I k  sobie stałość u s tro ju  państwo-^ 
wego 'bez newnych nienaruszalny d i
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Z dniem 1 u rześ i:a b. r. M n, 
skarbu rozpocznie wymianę w szy st­
kich państwowych; pożyczek mur­
kowych na złote pożyczki konwer- 
syjne. Wymianie podlegają: po­
życzka odrodzenia krótko- i długo­
terminowa, miljcnówka oraz asy- 
gnaty Rady regencyjnej. Wymiana 
będzie s:ę odbywa ć w następują­
cym stosunku: za 103 marek po­
życzki odrodzenia — 1 U o!y, za 
miljonówkę — 2 złote, za 2b ma­
rek asygnat Rady regencyjnej —-

naszego koresp.j
I zloty. Wymianę uskuteczniać b ę­
dzie urząd pożyczek państw ow ych  
(galerja Luksemburga) do dnia 
1 stycznia 1925 r.

Zapytać należy w jaki sposób  
mają wymień ać pożyczki cw t  
mieszkańcy prowincji, trudno b o ­
wiem, by przyjeżdżali specjalnie 
w tym ceiu do W arszawy. Zała­
twienie pisemne może znów po­
ciągnąć za sobą z jednej strony 
k-oszta, z drugiej zaś może prze­
ciągnąć spraw: przy naszej nie­
zaradności biurokratycznej.

punktów oparcia, godność zaś pre­
zydenta republiki spętam w myśl 
konstytucji funkcje filaru, n a  którym 
wspiera się cały strop państwa.

Pod rządami Mniffranda Francja
ęzewodzila egzekutorom traktatu 

wersalskiego. Zarówno Millerand, 
iak Poincare jasno w idzieli, ile zale- 
®eć na ścisłem wykonaniu trafom tu 
powinno nic tytko ici samej, gtównej 
i najboleśniej dotkniętej ofierze woj­
ny, ile zaieżeć ua tern roiwmno świa­
tu wpgóic. W danych bowiem wa- 
runikacii dopełnienie trak ta tu  iden­
tyfikować należy z utrzymaniem 
pokoju, każdy natom iast wyłom w 
traktacie zemści sie prędzej, czy 
Później wznowieniem pożogi wo­
jennej. 'lego zaś tylko pragną za­
równo Niemcy, spekulujące na to. iż 
w nowej wojnie odzyskają, co stra­
ciły, jak bolszewicka Rosja, uparcie 
dążąca do tego. by  cały świat rzu­
cić molochowi komunizmu w niena­
syconą paszczę.

Ale właśnie owa. troska nieustan­
na o wykonaniu traktatu, owo ener­
giczne stanowisko Francji pod Milłe- 
randcm wobec Niemiec, sabotują­
cych traktat, owo \v reszcie rd&umuc 
ignorowanie mnizgów bolszewi­
ckich — przyczyniły sic niemało do 
obmierznięcia Milleranda w kołach, 
stawiających doktrynę ponad rację 
stanu, pośrednio spowodowało iego 
upadek.

Nie bez zaniepokojenia patrzą na 
zajścia we Francji w szyscy szcze­
rzy jej przyjaciele. wSŚflBhy rad ości 
w prasie niem ieckiej,.która upadek 
P oScaręgó  i Milleranda przyjęła 
gromkim aplauzem, daje wiele do 
myślenia. Lewica francuska nie przy 
puszczała może. iż tak: efekt bedzie  
miało jej zwycięstwo. Nie p rzew i­
d y w a ła  też pewnie zadowoleria. 7- 
którem • '-bolszewicka Rosja pomna 
roli. jaką Millerand odegrał w r. 
1920, powitała upadek obu wielkich 
m ężó w  d a  nu. - Oczywiście różowo 
nadzieje Niemiłe i Rosji spotka me- 

. wątpliwie zawód; blok lewicowy 
francuski zmienić ruoże metodę po­
stępowania, w ytycznych tedna* -linii, 
polityki n-i-rodo^ej z pewnością nic

wypa-czy. I będzie miał blok ten bar­
dzo prędko sposobność przekonać 
się., jak bardzo przedwczesna jest 
piękna w  zasadzie idea. porozumie­
nia narodów zauomoca ich pemokrn- 
cyj. Pogróżki, 2 jakiemi już obetnie
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proletariat niemiecki zw raca ^ s ie  
przeciw projektowane i kontroli nad 
sp rauanp  militamemi Niemiec — 
to jeden tylko, lecz jakże wymowny, 
przykład rozdźwjęku mjędzy uo- 
ktryną a polityką!

Ustąpienie Milleranda przyjęto u 
nas do wiadomości z niekłamanym 
żalem. Nie dla tego jakoby następca 
jego Doumergue mniej dawał rę­
kojmi, że dopilnuje, by stanowisko 
Francji wobec Polski odpowiadało 
traktatom. Miflerand jednak m;a, 
spo.-toimość tylekrotnie czynami 
stwierdzić polityczna i osobista, dla 
naszego państwa sympatię, że na 
zawsze wśród przyjaciół Polski za­
pewnił sobie jedno z miejsc pierw­
szych. W alka zaś. która Stoczył ze 
swymi przeciwnikami" i której pad? 
ofiara, uczyniła go nam jeszcze 
sympatycznicjszjTn. Bronione bo­
wiem przezeń hasła znajdują w dzi- 
siejszent społeczeństwie polgkiem 
żi wy oddźwięk. ^  -

Wycieczka dzic BBikarẑ w Wilnk
z a m ia s t  n a p a d u  b a w  l it e w s k ic h  Zja z d  s o k o ł a v -  s e r ,
DECZNE PRZYJĘCIE DZIENNIKARZY PRZEZ .MIEJSCOWE WŁA­
DZE. — ZWIEDZANIE MIASTA. — RAUT U DELEGATA RZĄDU.

(Korespondencja własna „Gazety L w .‘‘)

Wilno, 12. czerwca.
Zamiast zapowiadanego napadu 

band litewskich czy sowięckith na 
ziemię Wileńską. zaroiło sic Wilno 
w czasie ŚAyiąt Zielonych Kilku ty ­
siącami rodaków, przybyłych z ca­
łej Rzeczypospolitej. W przedśw ią­
teczny piątek zjechało przeszło 50 
dziennikarzy z V aiszuw y, Lwow a, 
(Krakowa, Poznanie, Katowic, Gdań­
sku, Lodzi. Lublina, Częstochowy, 
Radomia. Kielc i. W ielunia, w  nie­
dzielę zaś około 200 polskich praw ­
ników na swój zjazd i prawic 3.000 
w barw nych mundurach Sokołów 
i Sokolic.

Zjazdv te mocno rozradow ały
-wileńską ludność, która ich uczestni­
ków, a zwłaszcza Sokołów entuzja­
stycznie przyjmowała. O podniesie­
niu ducha polskiej ludności Wilna 
przez te zjazdy nie mówimy; duch 
ten bowiem i w iara w rozwój, po- 
■wstałę z chwilą przyłączenia ziemi 
Wileńskiej do Rzeczypospolitej są 
tak silne, iż podniesienia nic potrze­
bują.

Komitet organizacyjny w arszaw - J 
skiego Syndykatu dziennikarzy \v 
OJohach: red. Czempińskiego i Sie 
emskiego postarał sie o bardzo w y­
godny przejazd dla uczestników 
w y c ie c z k i dziennikarskiej, a wileń­
ski, K om itat, złożony z przedstaw i­
cieli władz rządowych, wojjkowycti 
i autonomicznych- jako też; z tmej-

prezesem P- Bukowskim, zgotował 
przyjęcie nic Aylko bardzo serdecz­
ne. ale niemal i wystawne, a pod 
względem zapoznania sie z obecny­
mi stosunkami-ziemi .Wileńskiej, w y­
czerpujące.

Uczestnicy wycieczki dziennikar­
skiej, udali się z dw orca kolejowego 
wprost do Ostrej Bramy, aby złożyć 
hołd Królowej Korony Polskiej i 
dziękując Jej za opiekę nad naszym 
narodem, prosić o taiskęi na przy­
szłość, poczem rozmieściwszy się 
w e wspaniałym hotelu Europejskim, 
podążyli gremialnie z Wizytą do de­
legata Rządu p. Romana, gen. Rydzu 
Śmigłego i prezydenta miasta Bań­
kowskiego. P- Roman w dfuższcm 
przemówieniu dał pogląd na to, co 
dotychczas zrobiono i ia-kie dalsze 
zadania czekają administrację ziemi 
Wileńskiej, a kurator okręgu szkol­
nego przedstawił stan  szkolnictwa. 
Z cyfrowego tego zestawienia w y .  
nika, że Litwini o szkoły litewskie 
na ziemi Wileńskiej są bardzo dbali 
i że jk>: c tych szkół, w .stojunkii 
procentowym do ludności litewskiej, 
jest bardzo znaezna.

Przez piątek i sobotę zwredzano 
oso-biiwości miasta, których natural­
nie je.A moc niezwykła, a wśród 
Uch; uniwersytet, kilka prześlicz­
nych kościołów, jak św Piotra i P a ­
wła, dzielnicę pełną pięknych, wili 
A n lok o!, górę Zamkowa, a nadto 
P' acownię artyst. prof. ■ Bułhaka.

scoweęo Syndykatu dziennikarzy'- z ‘" ochronę i w arstaty  ks kau. Lubień-
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ca Md. Z licznych iz>aś konferejtcy?, 
wspomnieć należy o d łużnej w Ban 
bu Polskim n i  temat ekonomiczny, 
jakoteż z abznajomioiiymi ze uto* 
sunkami Inflant Polskich.

O wszystkich wspólnych obia 
dach i wieczerzach szczegółowo nie 
wspominam, natomiast należy sic 
wzmianka miłemu przyjęciu, połą­
czonemu z rautem u delegata Rządu 
P. 'Romana i jego małżonki, iakoteź
0 sobotnim bankiecie w hotelu Geor­
g i a ,  w  którym wziął udział liczny 
zastęp wileńskich działaczy społecz­
nych. delegat p. Roman, gen. Rydz- 
Śmigły. ks. biskup Bandurjki i przed 
staiwiciele urzędów i licznych zrze­
szeń. Szereg przernówień bankieto­
wych, pod względem treści jednak 
wysoce rzeczowych, rozpoaręli p. 
Roman, gen. Rydz-Śmigły i prezy- 
dent miasta Jankowski. Gen. Rydz- 
c Tiigły wśród często hucznych o- 
kiaskow mówi! o znaczeniu prasy  
dla wojska w  czasie pokoju i. w cza­
sie wojny. Organizator wycieczki 
red. p. Czempiński w pięknem prze­
mówieniu podziękował poprzednim 
mov.com za ich życzliwość, obja­
wiona Zjazdowi, a prezes lwowskie­
go Syndykatu dziennikarzy dr, Ko­
gel wzniósł toast na rozwój ziemi 
Wileńskiej i Wilna, odległego od 
Lwowa wprawdzie przestrzenią, ale 
zjednoczonego uczuciami i myślą, 
Po odpowiedzi prezesa Syndykatu 
wileńskiego. , p. Bukowskiego, p rze ­
mówieniu prezesa Syncftikatu poz­
nańskiego, p. Powidzkiego i dłuż- 
szem gorliwego pracownika na ni­
wie społecznej, Adama hr. Zamoy­
skiego. ,posypały się dakze toasty, 
jak z rogu obfitości, a zakończyli :ie 
pp. red. Sieriński i Smogorzewski.

W ycieczka ta dziennikarska, w 
której z  t» ń  wzięły między innemu 
UdzidU’1 rccl. Ozemp.rLka, dzielnic ’ 
depohfagająca w pracy organizacyj­
nej awemu m ałżonkowi, Hłaskmva, 
Kozłowska, Biernacka. Krawczyń­
ska, z miejscowych zaś Oclicrrkow- 
ska i Ostrowska, a zc Lwowa iprócz 
dr- Yogla. przewodniczącego Syn­
dykatu. sekretarz Syndykatu A. 
Lech, M. Hausnerowa, K. Ktcharskj.
1 W'. Zawadzki, — zakończyła się w 
poniedziałek św iąteczny pełną uro­
ku i ożywienia w ypraw ą statkiem 
po Wilii do historycznych W erek

(a)

Ze spraw ruskich. ,
WOJNA DOMOWA O ŻONY DLA KSIĘŻY RUSKICH. -  MATECZ­
NIKI I SPLUWACZKI. -  Z TAJEMNIC SYNODU RUSKIEGO. -  NIE­
NAWIŚĆ DO METROPOLITY SZEPTYCKIEGO. — ŚWIEŻA SKAR­

GA. — PRZECIW ŚWIADECTWOM POLSKIM — KŁAMSTWA „DIŁA".

,Lw 6w , M* czerwca.
(W.) IV sferach duchowieństwa 

ruskiego w  Malopolsce wschodniej 
rozgorzała zawizięla walka za i 
przeciw przymusowemu w prow a­
dzeniu celibatu, a  gorąca dydkusja, 
przeniosła .się nawet na szpalty pism 
polirycznyeli. i muno tego. że pro­
wadzą ją ludzie inteligentni ii stanu 
duchownego, pad aa, tam  takie .sło­
wa. że musiałby się ich powsts ddć 
szanujący się; diak z pierw szej lep­
szej wioski górskiej. Dość podnieść, 
że zwolennicy bezżeńatwa nazyw a­
ją połączone ślubem cerkiewnym 
rodziny księże „m atecznikiem 1', a 
żony księży „spluwaczka*. Do p o ­
mocy przeciwnikom przymusowego 
celibatu stanął taikże jeden „cywil" 
adw okat przemyski dr. Kormosz i 
m  jego. pośrednictwem toczy się 
dałsza dyskusja w prasie. Dr. K, 
umieszczając bezimienne glosy księ­
ży przeciw celibatowi zaz-nacza. że 
boją się oni podpisywać je z oba-wy 
przed dyscypliną i terroryzm em . 1 
iakremr posługują się biskupi wobec 
niższego kleru, a każdy w ładyka — 
dodaje dr. K. — ięsi u nas papieżem.
7, dytkirsji w y n i k a ,  że sp raw a celi- 1 
batu rozpatrywana by i a jeszcze na 1 
l w o w s k im  Synodzie prowipej jnaL 
nym za czasów śp. kardynała Syl­
w estra Sembratowicza w ohoc.iości 
160 najwybitniejszych przedstaw i­
cieli duchowieństwa i jedynego 
przedstawiciela sfer świeckich se­
niora Stauropigii śp - prof. Szuranie- 
w i c z a  1 już w ó w c z a s ,  z a r y s o w a ł y  
się w  tej sprawie grube różnice, a 
stylizacja uchwal oglo.yzona w cer­
kwi ś\v. Jura nie odpow iadała fak­
tycznej ich treści, gdyż większość 
oświadczyła jię tylko za Jobrowol- ' 
nym celibatem. Ponieważ biskupi . 
byli innego zdan a, wysłano depu­
tacie do delegata papieskiego w 
Wiedniu, k tóry  jednak nic trał sta­
nowczej odpowiedzi, oświadczając, 
że za  celibatem oświadcza się także 
nuncjusz i dodał: „Wspomnijcie
słowo moje, że będzie inaczej, jeżeli : 
i w  tej sprawie zrów nacie sw z ła-
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Oksza był w tern towarzystwie 

gnany, mial V  tym świele wielu 
przyjaciół, a ponieważ wiedziano, 
że rna być „głównym  numerem pro­
gram u11 i przyjdzie mU się potykać 
Be strasznym  „jaguarem japońskim’*, 
Wszyscy witali go serdecznie i przy 
feżnie, jak gladiatora. Kobiety mu- 
tk a ły  jego tw arz pocałunkami śmie­
jących się, rozjaśnionych ocizu. cato- 
w ały go blaskiem perłowych ząb­
ków.

Oksza czuł, żc jest bohaterem 
dnia.

Połechtało to  mile jego aktorska 
p r ó ż n o ś ć ,  a  ponieważ s-podziewał 
e ę  spotkać tu Kini i bodaj kilka 
fcłów z pią przy sposobności zamie­
nić, był w  znakomitym humorze.

Na „udeptanei ziemi1’ biło się 
dwóch szerm ierzy na florety, 
i Długie, cienkie klingi migotały, w

powietrzu, młodzi, gibcy, wygimna­
stykowani w błyszczących, obci­
słych kostiumach jedwabnych, to 
przypadali do siebie, to odskaki­
wali, za każdem poruszeniem prze­
ciwnika gotowi do skoku w stecz i 
odwrotu.

Okstza przez chwilę przypatry­
wał się walczącym.

Bo naturalnie i to była wiatka i 
Oksza, wprawny w fym kunszcie, 
wiedział, iż walka ta wym aga wie- 
learęczhości. Teraz jednam, kiedy 
na nią patrzył, wydała mu się małą 
w stylu i niepoważną. Brakowało 
jej wielkiego patosu furji bojowej.

Ktoś położył miu rękę na. ra ­
mieniu,

Był to baron Reger.
—  M jiiso Szikokr >uż .test. przy .je­

chał' — mówił baron zadowolony, 
w itając się z aktorem. Jak przystało 
na rycerza, przyjechał w  tow arzyst 
wie giermka. Jak się pan czuje?

— Doskonale.
To mnie bardzo cieszy. Czy 

pan obstaje przy swem  postano­
wieniu?

— Co do walki w jąpojłskin, stroju 
i japońską ąattolą?

dumkami: ja jesieni za tein1 śpra- 
wa przymusowego celibatu nie była 
dotychczas pou aż ire ' poruszana z 
wyjątkiem bardzo gorliwej w tej 
sprawie akcji, bisvupa stanisław ow ­
skiego ks. dr. Chomyszyna. Obec­
nie — jak nas infon;u.:ą — za bcz- 
warunkOwem bezżeristwem ośw iad­
cza ki się iv ;z y i:y  irzt.i biskupi z 
metropolitą ks. Szeptyckim na czele, 
to też na nich a zw łaszcza na osta t­
niego największe padają gromy. 
M ail.a ta przybiera już poważne 
rozmiary, interesują się nią bardzo 
żony- księży i zagrożone staropa­
nieństwem urocze popadanki. w y­
czekując z ciekaw ością, kto będzie 
na wierzchu; b ez ie  mi i czy żonaci?

Rimini doszukali się nowej k rzy ­
wdy w rozporządzeniu .Prezydenta 
Rzeczypospolite: Polskifj z 17 kw ie­
tnia br„ zarząd zającem fuzię „Pol­
skiego Banku Krajowego11. „Pari- 
stworwego Banku O dbudow y1* i „Za­
kładu kredytow ego miast małopol­
skich11 w- jeden hank pod firmą 
„Banku gospodarstwa krajow ego11. 
P rasa ruska tu  żerdzi. że w obu 
pierw szych instytucjach partycypo­
wała także ludność ruska swoje ka­
pitały w -podatkach, a fundusze ich 
są w yłączną w lasnoscia ludności 
polskiej i ruskiej b. Galicji, gdy z 
nowo utw orzonego banku korzystać 
będzie niesłusznie ludność całej 
Polski z zupelneni pominięciem lub 
naw et i przeciw interesom ekono­
micznym ludności ruskiej.

Rozporządzeniem, t, .wńa4z. szkol-l 
pych zarządzono, ażęby w-e w rzysi-l 
kich szkołach ludowych, fachowych 
i średnich wydaw ano św iadectw a 
w języku polskim. Narządzenie to 
nie .podobało się „niezawisiow ceni*1 
trudowyrn. a organ ich .Prapor'* o- 
głasza. że Egzekutywa P a r t i  tru ­
dów e.i zamierza w najblizKsych 
dniach odbyć narady i nie dopuścić 
do tego, ażeby naw-et w  ruskich 
szkołach pryw atnych w ydawano 
świadectwa w  języku polskim.

„Dii o1* doniosło niedawno, że na 
zjazd uczonych słowiańskich w

on  i* J H n B B n m u B

Pradze nie dopuszczono prof, S tu- 
dyńskiego, rzekomo wskutek sprze­
ciwu prof- Romera. Jak nas infor­
mują z wiarygodnego źródła, w iado­
mość ta jest nieprawdziwą, gdyż 
pioi. Studyliski wyjechał do Pra*l 
jako przedstawiciel '1 uwarzy st\v a 
nauk. im. Szewczenki.---------O--------- ----------
BISKUPI FRANCUSCY W POLSCE'

'Wiedeń, 1,3. czerwca- ( le i.  G. L- 
DziMaj rano przybył tu w drodze do 
Polski kardynał Dubois z czterema 
biskupami francuskimi. Na dworcu 
o czek iw ali  gości poseł polski La­
socki, radca Icgjcyjny pocelstwa 
ipolsk.cgo Romer, francuski charge 
dktfahcs, przedstaw iciel rządu au­
striackiego i kardynai Pifil. Goście 
złożyli przed południem w izytę po 
slow i pobkiemu Lasockiemu. Po po­
łudniu ■ ,-r'sazy-wal .mi poseł polski

c w alki z czasów odsiecz\>W ie- 
dnia. Kardviial D u b ois zlosył rów ­
nież wizy tę kanclerzowi SeiplOwr. 
G ośbe odjeżdżają dalej dzicfaj o 
godz. 2-.śn-

Kraków, 1-1 cze.rwca. (Tel. G LJ 
Dziś biskupi francuscy przybędą do 
Dziedzic, gdzie powita'a ich ks, Pg- 
windt i gen. Żaba. Do Krakowa 
przybędą o 10.40. O 1240 powitają 
bis-kupiiw przedstawiciele miasta- 
Po południu zwiedzanie Krakowa. 
O Ib nabożeństwo w- kościele NMF. 
O 10.40 obiad u ks. bh-k. Sapiehy.- 
O 21 raut w pałacu biskiowm. 
W niedziele rewia związków-- mło­
dzieży katolickie w parku s,-porto­
wym na Błoniach krakowskich, o  
godz- 20 obiad. Wieczorem raut u 
hr. Andrzejowei Potnzkiei. W  po­
niedziałek śniadanie u ks. Mk.ioną- 
r/.y na Stradomiu- o 14 \vyiaid do 
Częstochowy. - -

OMACH W OKOLICY PLACE MA­
RIACKIEGO 

W N A JL fP S7Y M  PUNKCIE MIASTA, 
OKOL O 60 POKOI WOLNYCH. CEN­
TRALNE Ou RZEWANIE. w s z e l k i  
KOMFORT W NA.IF1 ŁNILJSZEM TE- 
GO SŁOWA ZNACZENIU 

0 0  SPRZED*,N1 A Z WOLNEJ REKI. 
Z G Ł O S Z tN D  TY l KO BARDZO P O ­
WAŻNYCH RE FI EKT ANT Ó W  UPRA­
SZA SIE NADSYŁAĆ DO ADMINI­

STRACJI „GAZETY PORANNEJ'* 
LW ÓW , P O D W A L t .1 POD SZYFRA 

„D O L A R Y 1. .56*1

—  T a k .
—  N o , o c z y w i c i e .  M n ie  ż a d e n  k o ­

s t iu m  n ie  K r ę p u je , p r z y w y k ł e m  d o  
t e g o ,  a  b ić  s ic  z  J a p o ń c z y k i e m  in ­
n ą  s z k o l ą ,  n iż  japońską, n ie  s p o s ó b .  
C z y  f a ń s t w o  D  o s t a ł o  w -ie  j u ż  s ą ?

— Ach, praw da! Zrobili m i za- 
wód. Dostał pisał, że nie może przy­
jechać.

O k s i a  w  j e d n e j  c-hwiK s t r a c i ł  h u ­
m o r .

C-aty św iąt nagłe pobladł zwiądł, 
poszarzał,

N V ięc K in i n ie  b ę d z i e !
Zatem — -pocóż to wwzy-stiko!
—  C o  s i ę  p a n u  s t a f ó ?  D l i ć z e g o  

n a n  n a r a z  ta k  c v s o ło w b a ł?  —  p y t a ł  
j a k b y  p r z e z  t e l e f o n  bardzo d a le k i  
g ł o s  R e g c r a .

O k s z a  o p r z y t o m n ia ł .
—  B a r d z o  z m ę e s o n y  je s te m '!  —  

r z P k t, Przym ykając o c z y .
— O c h  ź l e !  —  iz a n ń e p o k P ił s i ę  

s p o r t s m a n .  -  M oćte k k -L a z e k  k o ­
n ia k u ?

Oksza potrząsnął przecząco
g ł o w a .

— N ie .  n ie  t o  t y lk o  nerwy. N ie c h  
się  p a n  n ie  o b a w -ia . M ia łe m  w; o s t a t  

i l ic h  c c a i a c h  t y l e  p r z e j ś ć ! , , .  A le

w am m m em
|  gdzież ten Muso? Sw oją. dTPgą, im 

woześniej skończymy, tern Ifrpiej...
— Niechże się pan w- ta-kim razie 

idzie przebrać — w inaljpn saloni­
ku... Pan wie, gdzie... Wszys-tko 
przygotowane,.. Jak pan będzie go­
tów*. .proszę mi dać znać...

— Dobrze Za kw adrans -będą go­
tów .

Oksza skierow ał się ku willi.
W  głębi wielkiego ctom-u było pu­

sto i cicho.
Szedł zamyślony przez dłiaki rżąd 

pokojów, gdy w tern ujrzał naprze­
ciw siebie Kini.

— Przyszłaś! — w ykrzyknął ra ­
dośnie, podbiegając ku niej.

— Przyszłam  — w brew  w-otl mę­
ża! — mówiła, patrząc na -niogo pó- 
ważnie syiemi piewinnemi, dziecin­
ne mi oczainL — Siucha.il

Chwyciła go za rokę.
— Tak d ak  i nie może 'być. Mu- 

simy raz z tern skończyć. Ja Ole 
mogę już dłużej...

Rozpłakała sic.
W atrząsnęło noa tłumione tkanie.

CC. d. n j
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i  Z KOMISJI SEJMOWYCH.
' W arszawa. 13 czerwca. (Tl. G. L.) 
Komisja rolna przyjęła w trzeciem 
czytaniu projekt ustaw y o sprzeda­
ży gruntów, których prawo własno­
ści jest ograniczone. Następnie zaj- 
m wała się komisja wnioskiem 
w sprawie uzupełnienia usta­
w odaw stw a o likwidacji majątków 
niemieckich.

Komisja skarbowa ustaliła w trze 
ciem czytaniu tekst ustawy antial- 
koholowej, przyezem w projekcie u- 
stawy, ustalonym w drugiem czyta­
niu, przyjęto zasadę, 2e liczba 
miejsc detailicznej sprzedaży alko­
holu ma wynosić 1 na 2.000 miesz­
kańców, a nie, jak poprzednio, na 
2.500. Czas. w którym  zakazany jest 
wyszynk, trw a od godz. 12 w sobo­
tę do godz. 24 w niedzielę.

Komisja oświatowa załatwiła w 
myśl referatu p. Konopczyńskiego 
wniosek w sprawie zmiany ustawy
0 szkołach akademickich, w kierun­
ku przedłużenia dawnych przepi­
sów' akademickich na dalsze dwa 
lata. ---------o---------
DR. KIERNIK REFERENTEM USTA­

WY DZIENNIKARSKIEJ. 
(Telefonem od inszego korespondenta.)

Warszawa, 14 czerw. (Tel. G L.) 
Referentem ustawy dziennikarskiej 
został wybrany przez komisję praw­
niczą poseł <Ja\ Kierpik (PSL). W  
przyszłym  tygodniu obradować bę­
dzie komisja przy współudziale or­

ganizacji wydawców' oraz dzienni­
karzy. Między' innymi w obradach 
wezmą udział w iceprezes Syndyka­
tu dziennikarzy w arszaw skich p. 
Władysław Bazylewski i dr- Yogel 
je Lwowa.—   o —

PRELIMINARZ BUDŻETOWY NA 
CZERWIEC.

Warszawa.' (Tel. *3. L.) Preliminarz 
budżetow y na czerw iec przewiduje w 
dochodach 149.5 milj. zt.. w wydatkach  
148.2 milj.. co daje prze w yżkę około 
1.600.000 zł. Zwraca uw agę fakt, iż 
dochody koleii żelaznych preliminowa­
ne są w  sumie 69.8 milj. Wydatki osob.
1 rzeczow e administrac. w sumie 69.7 
milj. zł. Zysk przeznaczony jest na in­
w estycje. ---------- o--------- -

WZROST OSZCZĘDNOŚCI.
Warszawa, 14 czerw. (T el G. L.) 

Prezes P. K. O. p. Linde w w yw ia­
dzie z przedstawicielem „Gazety 
W arsz.“ podkreślił, że z chwilą 
wprowadzenia w obieg złotego 
wzrosły znacznie oszczędności, 1 
tak: gdy z końcem kwietnia wyno­
siły one 1,750,000 zł., z końcem 
maja wzrosły do 2,120.000 zł., w y­
kazując tendencję zwyżkową. O He 
przedtem dziennie składano ocEęzęt- 
dności w  sumie 11-000 zł., to w 
pierwszych dniach czerw ca dzienny 
przyrost osiągnął 20.000 zł., co1 przy 
skąpym obrocie banknotów jest po­
myślnym objawem.

---------- o— —
RÓWNOUPRAWNIENIE ż y d ó w

W arszawa, 14. czerw. (Tel. G. L.) 
„Kur. Polski’* donosi, że Rząd opra­
cował projekt ustawy o  zniesieniu 
iozporządzeń państw zaborczych, 
ograniczających równouprawnienie 
żydów. W sprawie te] odbywają się
konferencje międzyministerialne- 

  — o----------
ZWYŻKA CEN PAPIERU NA RYNKU 

ŚWIATOWYM.
Berlin. 13. czerw ca. (Tel. G. L.) 

„Beri. Tagehlatt“ dowiaduje się, że w 
kolach przem ysłow ców  papierowych  
planowane jest utworzenie międzynaro­
dow ego syndykatu celem podwyższenia 
cbn papieru na rynku św iatow ym . Mię­
dzynarodowa konferencja fabrykantów  
papieru planowana jest na 17. lipę a w 
Sztokholmie.

w ronię nacz
armii czerwone!.

WALKA POMIĘDZY TROCKIM A FRUNZEM. -  FRUNZEMU TRU­
DNO POGODZIĆ SIE Z FAKTEM DEGRADACJI. — PROJEKT RE­

ORGANIZACJI NACZELNEGO DOWÓDZTWA.

'(Telegram w łasny „

Pogranicze polsko-sowieckie,
13 czerwca.

Z Moskwy donoszą: W łonie na­
czelnego dowództwa armji czerw o­
nej powstał w ostatnim czasie groź­
ny rozłam, nadzwyczaj charaktery­
styczny dla nieustającej walki oso­
bistych ambicji poszczególnych d y ­
k ta to ró w  współczesnej Rosji sow. 
Tym razem „bohaterami** tej walki 
są Trocki i Frunze. Pierw szy, uwa­
żając się za twórcę sowieckiej „po­
tęgi" wojskowej, reflektuje na dyk­
taturę w „swej" armji, i niedopusz- 
cza żadnej rywalizacji. Frunze, któ­
ry w okresie przymusowego „wypo 
ezynku" Trockiego na Kaukazie pe{ 
nil funkcje prezesa wyższej rady 
wojskowej, — tak się „przyzw y­
czaił" do tej władzy, że obecnie z 
powrotem Trockiego, zdegradowa­
ny na stanowisko przeciętnego 
członka teiże rady nie może pogo­
dzić się z faktem, i zapalał nienawi­
ścią do „samego dyktatora** i 
wszczął z nim zaciętą walkę. A po­
nieważ w Sowdepji każda walka 
musi mieć .pozór „walki zasadni- 
czej“, toczącej się w „obronie praw ­
dziwego kamitnizinu", to i tym ra ­
zem osobiste tarcia pomiędzy Troc­
kim a Frunzem przemieniły się w woj 
nę dwóch wręcz odmiennych kie­
runków.

Celem obalenia Troakiego, Frun­
ze forsuje projekt, reorganizacji, do­
wództwa, w edle którego miałby być 
zniesiony, jako niepotrzebny, urząd 
„naczelnego wodza**, kierownictwo 
armją w czasie pokojowym ma spo­
czywać w rękach „robotniczo-wlo- 
ściańskich** inspektorów  poszczę 

gólrjych rodzajów broni, a przygo­
towaniem armii do wojny ma się zaj 
lnować fachowca „Komisja", podpo­
rządkowana tejże inspekcji.

Pod względem politycznym cała 
armia ma podlegać bezpośrednio 
kontroli i dyrektywom centralnego 
komitetu komunistycznego. Oficero­
wie a szczególnie dowódcy poszczę 
gólnych jednostek woiskow. byliby 
zastąpieni wyłącznie przez komuni-

„Gazety Lwow skiej”)

stów, Frunze dalej domaga się za­
miany teraźniejszego podziału do­
wództwa armji na czysto operaty­
wne a polityczne w myśl zasady ..je­
dyna w ładza komunistyczna".

Trocki, walcząc z tym projektem 
Frunzego, lako skierowanym prze­
ciwko niemu osobiście, podkreśla, 
że zrealizowanie planów Frunzego, 
odbiłoby się wprost katastrofalnie 
na bobowych zdolnościach armji, u- 
suwając z jei szeregów tych, któ­
rzy są najwiecei przygotowani do 
obrony Rosji. Trocki znalazł popar­
cie praw ie całej armji czerwonej, o- 
bóz zaś Frunzego cieszy się opieką 
glówmej czerezwyczaiki („Polit biu­
ro"), która składa się niema! w y­
łącznic z osobistych dawnych prze­
ciwników Trockiego. W ten sposób 
walka ta doprowadziła do poważ­
nego roztamu wśród wyższych ine- 
nerów' sowieckiego ustroju, zatacza­
jąc coraz szersze kręgi Zwolennicy 
Frunzego korzystając z pouczeń 
czeki, uciekają się do zw ykłych me­
tod walki, a to — aresztowań i w y­
syłki na Syberię wszystkich „opo­
zycjonistów", Trocki zaś prowadzi 
wielka agitację w szeregach czer- 
wonoarmiejców. gdzie znajduje sze­
roki posłuch. Niektóre formacje woj­
skowe nawet ośw iadczyły się za 
czynnem wystąpieniem w obronie 

„pokrzywdzonego* Trockiego.
Dodać jeszcze należy, żc walka 

ta. rozpoczęta na tle spraw  wojsko­
wych, już obecnie objęła cały sze­
reg innych dziedzin ustroju sowiec­
kiego, a szczególnie kwestje gospo- 

darczo-ekonoiniczne. Obóz Frun­
zego — za którym  faktycznie stoi 
osławiona trójka: Zinowiew, S ta­
lin i Kamieniew — forsuje znisz­
czenie „Nepa“ , oraz całkowity po­
wrót do systemu „wojennego ko­
munizmu", Trockij zaś broni kie­
runku „burżuazyinego" w polityce 
gospodarczej.

Wedle ostatnich wiadomości, wal 
ka ta iuż w najbliższych dniach do­
prowadzi do otw artych tarć w ro­
gich obozów'.

Kronika telegraficzna.
opuściła królowa ru- 
udająę się do Bukarc-

— Wczoraj 
ittuńska Paryż,
Sztu.

— W poczet 'cziomkjów Akademii 
Francuskiej przyjęto Henryka Roberta. 
W ygłoszone w  Akadmiji przy foj oka­
zji m owy. podane zostały dzisiaj Po 
i s z  pierw szy w drodze iskrowej zapo- 
mocą Hi.kroiouu ustawionego w sali 
posiedzeń.

— Jen. Nollet w ystosow ał w  osta­
tnich dłttiu Jh do rządów państw sprzy­
mierzonych raport, opisujący w spo­
sób dość zatrważający obecny rozwoi 
zbrojeń niemieekteh w Niemczech.

— Podczas ćw iczeń w strzelaniu nu 
okręcie wojennym „Missisipi” na w yso­
kości w yspy St. Cle mon fe eksplodowa­
ła wczoraj w ieża pancerna, przyezem  
46 osób zostało zabitych, a przeszło 100 
■armych. , Eksplozja nastąpiła wskutek 
krótkiego spięcia podczas próbowania 
nowej m ełu iy  strzelania wertykalnego.

— Gałrjuet R zeszy wniósł do Rady 
państwowej iwniekt zmiany ordynacji 
wyborczej U > i u , lauiciiin. Wedle tego 
projektu mają być ilntyeluv.us-.nve «- 
kręgi w yborcze zmniejszone.

— W ieJkic ba,uki berlińskie postano­
w iły rozwinąć akcję w celu zapobie­
żenia katastroźaln&i ńuizćC kuiafi* M

giełdach papierów wartościowych. Bank 
Rzeszy nic weźmie udziału w  tej akcji.

— Nacjonaliści albańscy po obsa­
dzeniu Tirany uwolnią więźniów poli- 
tycznych Bekia i Balpsra, którzy w li­
stopadzie roku zeszłego dokonali za-rna 
eh u na Zogula. Nacjonaliści utworzyli 
prowizoryczny rząd w  Tiranie i w rę­
czyli przed sta wćcięlym Francji. Wioch 
i Jugosławii memoriał. w którym o- 
świadezaią, że cały ruch miał charak­
ter wcwnętrziTO-polityczny i ż.s poczy­
niono zarządzenia w  cela utrzymania 
porządku. Do Yailony przybył drirgi 
torpedowiec amerykański.

WYPRAWA AMUNDSENA.
Genewa, 13. czerwca. (Tel. G- L.) 

Trzy samoloty, przy pomocy któ­
rych Amundsen zamierzą dotrzeć 
do bieguna północnego, przybyły w  
sobotę do Zurychu. Jest to pierwszy 
ich start od czasu wyjazdu z Pizy. 
gdzie zo.ftaly sporządzone. Dalsze 
pr/ysfu iiik i są projek!ow am e w T c s c l  
(! lolaiidiii), Kopenhadze, Bergen j 
iiom só.

cho8 ubrać sie 
wytwornie i tanio,

n i e c h  z a j r z y  d o  m a g i z y n n  
m ó d  m ę s k i c h  f i r m y

„THE GENTLEMAN"
N ajn ow sze a rtyk u ły  m ody P a ­
ryża, W iednia , S zw ajcarji. — 
M iędzy ion  z r r . i :  w y tw o rn a
b i e l i z n a  m ęska, zefirow a  
i jedw ab n a, pyjaray, kraw aty, 
k a p e lu sze  B orsaFno, p ła szcze  
r<r.bardyt:o\ve, sk arp etk i, pon- 
czec iiy , la s  -i, p a ra so le , ch u ­
steczk i cila Pań i Panów  

w  w ielk im  w y b o rz e  i t. p.

*. * v

PRZED WYBOREM PREZYDENTA
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Cievelaod. (Ohio) 13. czerwca. 

(Tel. G. L.) Manifest wyborczy u-
stakw iy na w czo ra jszy m  zeb ran iu  
■partii republikańsk iej podkreśla, p o ­
n ow n ie  swe opozycyjne stanowisko 
w sprawie przyłączenia sie Stanów 
Zjedn- tlo trybunału Międzynarodo­
wego w Hadze i wypowiada s ię  za 
wołaniem konferencji w sprawie o- 

graniezenia zb rojeń  lądowych,
w r e sz c ie  za łeca  uregulowanie kwe- 

(ii dlcEów z a g ra n icz n y c h  na zasa­
dach u sta lon ych  dla długu angiel 
skiego.

---------- o---------,

TUMENAS PREMJEREM LITWY.
Kowno. !3. czerwca (Tel. G. L.) 

Rokowania międzypartyjne wykazały, 
ze utworzenie now ego gabinetu i  Gal 
wanauskasera jest niemożliwe. W czoraj 
prezydent republiki pow ierzył misje 
utworzenia gabinetu dotychczasowemu  
min. sprawiedliwości Tumenasowi.

P rzeglą d  g iełd o  wy,
Lwów, 15. czerwca-

(In) Sytuacja na giełdzie elektów 
jest wprost zatrważającą. W ciągu 
tygodnia bieżącego kursa prą,wic 
wszystkich papierów dywidendo­
wych cnow u się osłabiły, na cr* 
wpłynęła prócz przyczyn poprzed­
nio już istniejących (brak gotówki, 
ujemny w pływ  giełdy wiedeńTbe. 
gra spekulacyjna na zniżkę ptyjie- 
rów>, także i niepewna sytuacja 
wewnętrzna w  Państw ie, jaka w y­
tw orzyła się w bieżącym tygodniu 
v związku z żądaniem przez Rząd 

p. Grabskiego now ych szerokich 
pełnomocnictw.

SjTispa.b, ey ruchu zu 1 k 11 w e go — 
giająct .a la baisse" ■>. dużem pc>wo- 

'eniem od szeregu miesięcy - r*o- 
wolu.ąj się pu ic,_ rf,ąyiiLęż ua gieł­
dach zagranicznych akcje spadają, 
nważą,a, kalem ol>eciut .sytuację na 
giełdzie za zjawisko normalne i zro- 
aunnałe, Zachęcają więc jja^jliczaosiS
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Natomiact ci, którzy nabyli aikde 
r.ie dla pelów spekulacyjnych, lecz 
W  za-nrarze' „dobrej lokaty kapitału, 
uw ażają słuszne obecną situację  n« 
giełdach ,polskich za przejściowa, 
Jjedącą w i niklem chwilowego prze­
c e n ia  w przemyśle, oraz nieustan­
nej spekulacji zniżkowej tak na sier­
dzić wiedeńskiej, jak i na giełdzie 

. warszawskiej (o czeiti pisma w ar­
szaw skie często don oaza) i w strzy ­
mują się z realizacją swych drogo 
nabytych papierów, o ile ich do tego 
nie zmusza konieczność.

.)eden z najpoczytniejszych dzien­
ników wiedeńskich („W iener Mcm- 
genzeitung") w ostatnim numerze 
< czwartkowym), omavriaśąc sytuację 
na rynku efektów w  Polsce, dociroJ 

<dz;i do smutnego rezultatu, zc tak 
szalonego spadku akcji — ais i na­
stąpi! w ostatnich czasach n a  gieł­
dach pohkich — nic było na żadnej 
z innych giełd europejskich, a przy ­
czyn tego niezwykłego spadku akcji 
dopatruje się ów dzietitrk głównie 
w braku gotówki na rynku pienięż­
nym w Polsce oraz w wadliwej 
polityce dywidendowej nas-zyich spó­
łek akcyjnych. podając kilka przy­
kładów (Goleszów, Nobel. Bank hi­
poteczny itd.), z których wynika, iż 
dywidendy procentowo bardzo w y ­
sokie są w stosunku do kursu gieł­
dow ego jednak zbyt niskie. W  koń­
cu dziennik ów podaje cyfrow ą ta­
belę porów naw cza odnośnie do ta w. 
papierów/ arbitrażow ych (jak Zielci- 
niewsski, biersza, Browary, Gazy 
■Lewaikow^kiego iid-j, z której jest 
widocznem, iż obecne kuYsa tych 
akcji przedstaw iają zaledwie czw ar­
tą ozy  też piątą część kursów noto­

w anych  jeszcze w luty m b. r.
Dziennik ów w yraża zdziwienie, 

iż Rząd nasz nie przeciwdziała tej 
;fali zniżkcv ej, która odbić się może 
fatalnie na całokształcie życia gos­
podarczego. ,

Zdaniem dziennika tego spodzie-; 
u a ć  się można poważniejszej zw yż­
ki akcii polskich dopiero z chwilą 
ustania głównych przyczyn icb 
spadku, fi. z chwilą poprawy sy tua­
cji giełdowej na rynku wiedeńskim 
1 zasilenia rynku pieniężnego w  Pol­
sce znaczniejszymi środkami obro­
towymi.

Z obrad Se;mu.
B u d i e t  P r e > .  F H p I t e j  S e j m y  i  S e n s i u .

Warszawa, 14 czerwca. (Tel. G. L.)
Przystąpk-cu do dalsze rozpaa- 

"V nad preliminarzem bucLetciwm , 
PP. Wapyiiczuk, Taraszkiev icz i W„oj- 
Łuk ośw iadczyli, żc odlHawłalf rządo­
wi zaufania. P. M ataklewicz (klub ka- 
io licko-lu dow \) ouw ladcza. że kilib ie- 
£u będzie się domaga! załatwienia 
spraw y konkordatu z  Rzymem. W kon 
cu oświadcza, że klab jegc glosować  
będzie za budżetem, h nie uchyli Juj 
również od udzielania pewnych pełno­
m ocn ym  .

Ks, lików zakończył wezwaniem  
do rządu, aby pamiętał o deklaracji 
klubu ufci Jrisku-w lościańskiego ze stv- 
cznia 1923, ustosunkowanie s ;c cio 
•prawy pełnomocnictw odłożył mówca 
do omówienia lej spraw y w k«nb.ii,

P, Prylucffci uskarża się na rzekome 
pokrzywdzenie Szkól ż' tiowskiĆh i an­
tysemityzm polioj: na kresach ( v) i z. 
tych powodów' odmawia rządowi peł­
nomocnictw.

Przystąpiono do rozprawy szczegó­
łowej,

Spraw ozdawca budżetu PKiZ' clentfi 
Rzpltejy p. ks. Kaczyński wskazuje, że 
gdy Prezydent Rzpltej Polskie, razem  
z w ' datkami na reprezentację i zapo­
mogi pobieia rocznie 84.585 zł., prezy­
dent w- Czechosłowacji pobiera 525.000 
fi. złotych, we Francji 250.000. w Sta­
nach Zi. 420.000, zaś lista cyw ilna króla 
angielskiego wynosi 9.400,000 fr. z ło ­

tych. Referent zaznacza dalej, że komi­
sja na w yraźne życzenie Prezydem a  
zmniejszyła preliminowane wydatki o 
25 procent i stwierdził przylem, że 
znaczna część preliminowanych sum i- 
d?ie na subsydia i zapomogi, kiórych  
Prezydent nie szczędzi. Komisja budże­
towa przyjęła nadto rezolucję, w zyw a­
jącą rząd do wniesienia ustaw y o upc 
sażeniu Prezy denta Rzpltej. tjg* dysku- 
sii nie zgłosił się nikt, natom nrt wp’y. 
uąj v. niosek P. P. S. o ztoŁiejszenic 
Kwoty uposażenia Prczyccm a Rzpltej •»
I zł„ który to wniosek odrzucono, pu­
czem

przyjęto cały preliminarz budżetu
Prezydenta Rzpltej bez dyskusji.
Referent om a"iał druga część bu­

dżetu (Sejm i senat). Stwierdził przy- 
tern na zasadzir dat cyirow ych, że w y­
datki na polski parlament są znacznie 
niższe, aniżeli w państwach zagi śn ież­
nych. W ynoszą one 5,690.406 zł., do- 
chudv zaś 2.799 zł. W stawiono dodat­
kowy kredyt 100 milionów zł. na do­
kończenie budowy 3 -piętrowej oficyfly 
w gmachu sejmowym . Doczem przyjęto 
cały  preliminarz budżetowy Sejmu i 
Senatu.

Na tem dyskusję odroczono. Na­
stępne posiedzenie 14. b. m o godz. 10 
rano, przyczem zakomunikował mar­
szałek żc p. Grabski odłożył sw oje na 
dzisiaj zapowiedziane przemówienie do 
jutra.

Z M s j i  dla spraw zagranicznycl.
PRZEMÓWIENIE POSŁA DASZYŃSKIEGO. -  REZULTa TY NASZEJ 
POLITYKI ZAGRANICZNEJ SA BARDZO NIKLE. -  POLSKA CIESZY 

SIĘ SYMPATJA NA TERENIE MIEDZYNAftODOWLM.
W arszaw a, 13. czerwca. (Tel. G. 

L.) Na dzisiejszem posiedzeniu ko­
misji spraw zagranicznych toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusja nad 
e.\pose Ministra spraw  zagranicz­
nych. P ierw szy przetruw iat p Da­
szyński. Mow»ca w obszernerr prze­
mówieniu poddał krytyce expose 
M fnistfi spraw  zagranicznych, za­
znaczając, że rezultaty naszej poii- 

Jtyiki Zagranicznej w ostatnich cza­
sach są niezmiernie nikłe. Jedynym  
większym ewenementem ieat prze­
granie Przez nas sp iaw y Kłajpedy. 
Przechodząc do naszego stosunku 
do Litwy, mówca ,'H>daje rys histo­
ryczny  przebiegu spraw y wileń­
skiej i podkreśla inicjatywę i zasługi 
Marszałka Piłsudskiego, oraz błędy 
b. prezydenta Ministrów Padcrew-

stosun®  do Ligi Narodow, mówca 
lodnioŁł zasług) położone na tem pu 
lu prze/, byłego delegata Aszkena- 
zego, któremu — zdaniem rtSWWey — 
należy przypisać w znacznej mie­
rze pomyślne rozwiązanie sprawy 
górnośląskiej i uznania naszych gia 
nic wschodnich.

P. Thon (koIo żydowskie) określa 
dyskusję w komisji jako całkowicie 
jałową. Polega ona na wzajemnem 
doehianiu sobie obu stron, a za gra­
nicą wywiera jak najgorsze w n  ze­
nie. Podobna sytuacja pora Połsna 
nigdzie nie istnieje. W sprawne na­
szego stanowiska na. terenie między 
narodowym mówca stwierdza, że 
nieprawdą jest, jakoby Polska mia­
ła wrogów' w demokracji zachod­
niej. Przeciwnie, jak mówca sam

skiego. Omawiając spza".ę naszego I miał sposobność stwierdzić, Polska

cieszy się na tym *«reclf a tw łn a
sympatia. Co do naszych niedoma­
ga ń na terenie miec^ynarodowvm, 
to żaden minister spraw zagranicz­
nych nic tu nie pomoże, dopóki 
sprawy w ew nątrz kraju nie zasianą 
należycie uręguiow ane. Obecny Mi­
nister spraw  zagranicznych powi­
nien na to zwrócić uwagę szefa Rzą 
du i dążyć do uftratstwienfe' zaku- 
'-l*- mających na celu przeszko­
dzić wprow adzeniu w życie t. zw. 
•traktatu o mniejszościach. Jestto bo 
wiem gra niebezpieczne i mogąca za 
scń ą  rociągnąć najgorsze dla nas 
konsekwencje na terenie Ligi Na­
rodów.

P. Czerniewski (Cli. d.) oświad4 
cza, że w przemówieniu p. Tnoua 
było wiele gorzkiej prawdy dla
stronplctw  polskich Byłoby poważ- 
nym błędem, gdyby w myśl p rze­
mówienia P' Daszyńskiego zamiast, 
■usypiać opinio publiczną, zastoso­
waliśmy przcdw*czesue zmiany, 
dp.-pływajace z urojonych nadzieli i 
niezrealizowany cli koniunktur. O- 
ibeony Minister spraw  zagranicz­
nych ma te zaletę, ź-o w stosunku 
do zmian, które zaszły na zachodzie, 
zachowuje się ze słuszną rezerw a, 
nie angażując się przedwcześnie. 
'.,!c byłoby nic gorszego jak to. gdy 
h | obecnie zaczał w zdenerwowa­
niu przerabiać nasza polityką. _ Na 
zakończenie w imieniu stronnictw^ 
chrzcści>ąńsko-demcó;-afyczRego o-
świ ad cza mówca., że jest zaec", do* 
wan. .m  nrzedw-nikiein wszelkim 
zmiany, tak w naszej b o li ty d  zagra 
lrcznej. jak też i na stanowisku mi­
nki ra spraw zagranicznych.

Na tem posiedzenie przerwano. 
Następne odbędzie sie l ' :e wtorek, 
dnia 17. Wm

WILLA W r iE R W ś ć O ^ Z tC N E M  
MIEJSCU KAPILLOWEM 

ZUPLŁNIL UPZADZÓ5A NA PENSJO- 
NAT. 40 POKOI Z WSZELKIM KOM­
FORTEM WSPÓŁCZESNYM. ELEK­
TRYKA. SALA JADALNA NA 80 O- 
SOB. WSPANIAŁY DOSKLT PRZEĆ 
DOMEM

DO SPRZLDAN1A Z WOLNEJ RĘKI. 
ZGLOSZhNłA TYLKO POWAŻNYCH 
RE E LLK f t  M  ÓAV UPRASZA SIĘ 
NADSYŁAĆ DO A D M ^lS T R A C Jl
„g a z e t y  l w o w s k i e j -  i . g a z e t y
PORANNEJ" LW OW . PODW ALE 3 

POD „NIEBYWAŁA OKAZJA“. 5632

DR, WACŁAW MORACZEWSKL

flnalcle France.
Lwów, 14. czerwca.

Osiemdziesiąta rocznica urodzin 
Anatola France dała (powód do licz­
nych manifestacji na cześć tego wiel 
kiego piśanza. Ze wszystkich stron 
świata przybywały listy j adresy, 
wyrażające uwielbienie dla jego 
wklki-ego talentu. Wells, w ybitny 
proarz angielski upewnił .lutilata w  
liście, że popularnym jest w Angin 
tówmeż, a może naw et więcej niż 
we Francji, że m ośnaby na dowóo 
pokazać zniszczone pi zez liczne 
w ypożyczanie jego książki w czyj 
telniach ludowych, że utw ory jego 
są pociechą po pracy, są rozrywką 
dla najwykwintniejszych’ i na,iskrom- 
Bielszych umysłów. Ta dziwna nie­
zw ykła popularność France’a  ma 
rozmaite f powody zarów no literac­
kiej, jak i społecznej natury.

AnLiol France jest nie tytko wy- 
krwintnym literatem, ale jest obyw a­
telem kraju, obywatelem czułym na 
ka^dą krzywrdę, broniącym jakiegoś 

'.icieahj £2czytncgoi w tem leży pą/y-

.czyna uwielbienia drugiej -potowy i 
czytelników'. Jedna potowa, esteci i 
znaw cy uwiolbiajż Anatola France, 
za jego erudycję, za doskonałe znam'
: two klasyków7, za  jego wykwintny 
i nieomylny oma/k, za j-ego umysł 
trzeźwy, jasny, nie dający się por­
wać ani tanatyzmom, ani przesą­
dom. Te cechy umysłu France‘a 
moglyrby zrazić niektóre czułe du­
sze do niego i napewno razały ludzi 
bardzo czułych ta, niezmącona trzeż 
w ość, ta niezachwiana pogoda, ten 
sceptycyzm  autora „Reine Pedoque“ 
iub „JaJdin d‘Ep}cure". An^tole 
p rance o rzeczach pnz-różnwch mó­
wił z uśmiechem am atora, oglądają­
cego zabytek, bez w zgledu na bo, 
czy ten zabytek iest symbolem u,, 
czuda lub me. Anatol France o 
wszelkich spra-i_ach mówił mądrz* 
i bez sentymentu, Jego życfc Joan 
ny D ‘Arc musiaio wielu zasmucić. 
Jego „W yspa Pinguinów" mogła o- 
buizać paF-jmow'; darowano trat to 
dla wielkości jeco umysłu, d li ,iędr-

Iności jego dowcipu. Kiedy przyiszła 
spiaw a Dreifuaa, Ariatoie Francb 
stanał po stronie żądających rewizji 

• i w  wielu powieściach drwii z tvch,

którzy sprawę, tę łączyli z honorem 
wojskowym- Satyrą bezlitosną chło­
stał rozmaitych uzurpatorów  op>nj. 
lub uczuć narodowydi-

W e „Francji współczesnej“ przed 
tiawil z nfezrówtu-nym Immorejn i 
przenikliwą krytyką w'alkę stron­
nictw i książki tc długo jeszcze bę­
dą kroniką wszelkich partyjnych 
■walk i 'partyjnych intryg.

W  obronie klas pracujących, w 
obronie ludu stew ał ten zapaśnik z 
uieuatraczoną odwagą, jego bohater 
Jan M arteau był i zostanie na długo 
doskoflalTm y i  azem sprawiedliwo 
go sadu o  sprawach lewicowych 
Zapewne An-atole Frajice rde fest 
csulostkowy, nie różni się prawie 
od zimnego umysłu W oltera, nie d e ­
klamuje jak .Hugo i nie płacze Jak 
Mussct. ale dla pokrzywdzonych lub 
zap^mn-iamyh ma niej-asnącą silę, i 
ener?ję najlepszych argumentów.

Anatole France nic był uwielbiany 
bez grarnic i przez wszystkich- T e­
raz, kiedy osiemdziesiąt lat życia rta 
skron rmi w łożyły aureolę, nikt nic 
■111-o/e dnia uroczystego zamącić k ry ­
tyką !ub zarzutem — ale dawniej - -  
krjiryk la Jeunesae i oasly szereg

pisarzy czutych wielkich uważali 
Anatola France‘a za znawcę i nic 
więcej, za doskonałego odtwórcę, za 
am atora pięknych d u - z  i malarza 
obcych mu m .elKośd. 1 o pewna, że 
jego nieśmiertelne typy, jak robbc 
Lograu lub Cliaulettc sa wrzoro- 
v. ane na Ycrlaśnie, na t 'm  poicie 
bez skaizy. ktÓTego życie było naj­
piękniejszym acz najgrzeszniejszym 
poematem. Piękność tego v  d a  nan- 
lepicj odczuł .Anatole France — tę 
świetlaną smugę która " schodzi 
w raz ze słońcem i gmie w mmńcacn 
nocy — urok te^o choroblm ego 
k w ied a  — tę moc jedynie ludziom 
dostępna lączema narwi-ęcKSzegd 
(aęnna z lichmą i słabośaą. C ałr 
to życie „dobrego łotra" było dla 
Anatola. F ranccT  .podstawą pierw srą 
jego artystyczne! twórczości. -* 
Umysł jego już wtedy odczuwał do 
•sad-tse różnice pomiędzy instynkt O' 
ivnim dobrem a  dobrem wysaas - 
nem pomiędw cnotą płynąc? z kr>- 
rrtecznośdi, a  cnota wyd,ytscy?pltnf)- 

waną.

(boikończ«ic
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Bilety do nabycia w sklerie Gibrjela, Legjonów 3 3674

No-vy prezydent Fr&nsji.
PRZY P1ERWSZEM GŁOSOWANIU WYBRANY ZOSTAŁ UOUMER-

GUE 515 GŁOSAMI.

UWAGA!!
F R U iD  R E K O N S T R U K C JĄ

S O W E tiO  l  U K A Ł l

WYf PRZED Aa .MY
CAŁY Z A P A S  T O W A R Ó W  S U K IE N ­

NYCH 1 K O N F E K C JI H Ę S K I-i.1

PO BAJECZNIE 
NISKICH CENACH

O CZEM ŚW IA D C ZĄ  CENY
olOo W Y S T A W O W E

FELLER i J5-/.a 
LegionóY# 43.

W ersal, 13 czerwca Ciel. G. L.)
Posiedzenie Zgromadzenia narodo­
wego otw orzył dziś o godz. 14.5 se­
nator Doumcrgue. Niezwłocznie 
pitytetapifino do głosowania, a na­

stępnie do obliczenia głosów. Już w 
rezultacie pierwszego g ło so w a n ia  
wybrany został prezydmnteir repu­
bliki Doumcrgue 515 głosami. Na 
Painievego oddano 30*1 głosów.

ca Dnm -na ta wyjechała do Paryża. 
Wraz z nią udał się mjr. *Vfez. Kazi­
mierz Kieszkawas'. kcmcndaiit głów ny  
Związku SirzPocicioyj. jako kierownik 
techniczny. o i„z ja,®' delegat Związku 
Strzeleckiego na Ai.sdzynaroJw.s V Kon. 
grc.. Strzelecki.

T cw . Gebrom, Lokatorów (Lwów. 
Rynek !. 3 U. |j.) zawiadamia czlun- 
Ków Tow.. że czj nsz za miesiąc czc i-  
wiec r. b. należy p u : . sr Ale iKwiug 
obliczeń pioceutowycn od czynszu pła­
conego w czerwcu 1914 r. Obliczenia 
es ku tocznia się w iokaia Iow . Ochrony 
Lokatorów, począw szy od dnia 9. czer­
wca c Jdzienriic ' h'u godz. 5—7 wycc^o- 
reni. Zarząd.

.Nowości lllustrow anc“ przynoszą 
w ostatnim nmmJrzj aktualia bieżące; 
chwili. Ziiajią/Anv tuta;, odbic-c proce­
su ki akiiw akia ,ój. przewratu polij. w .  
Francji itJ. Numer bardzo ciekawy.

Zbiórka. W niedzielę dnia 15. bm- 
odbędzie się zbiórka mt kolonie v aku- 
eyjiią v/ R ym anow ie lJo m szki zgła­
szać się n.iB/.y nad Kawiarnią V, ie- 
derską w kancelarii Ochrony Lokfio- 
iów.

Lczczenie śd Zofjt Strzałkow skiej.
K do Rodzicielskie Zakładów wyclto- 
w aw czo-naukawych im. Z'My. Strzała 
kowskiej wc Lwowie, ptagifttc Yać 
skromny wyraz wdzięczności dla nie- 
zajWinniatiej Przełożonej śp. Zar.ii Strzał * 
k'ov skici podieto starania, znterzające 
tło* urztczyvt istnienia powziętej fnjśli 
pomieszcżęnia w gmachu szkolnym ar­
tystycznej plakiety, mającej w przy­
szłe lata przechować w dzięczność dla 
'F ej, pod którei św iatłą, troskliwa, 
wprost macierzyńska opieką wzrastała  
miodzież i w mvśl w skazań Jej estat- 
fljf.i woli wzrastać będzie i nadal po 
btt.il Przez Nią wytkniętej iu  pożytek  
Państwa i Narodu. Koło rodccicieiskie 
zwraca się tedy do mnogich byłych u- 
ezeaKfc. które w yszły  z  je H  zakładów  
naukowych, a dziś są rozsiane na po­
ste rindurch pracy państwow o-tw órczej 
na całym terenie R zecz v(Nispdblej z se> 
deczneni wezwaniem, aby użyczyły po­
parcia tej myśli i przyczyniły s'e w ten 
sposób do uczczenia sw ej śp. Przeło­
żonej, Datki 'należy przesyłać na ręce 
'skartr.Łezfi fopj aSfrefscni: Hawrattko* 
wa. Lv ów. pl Mariacki l .t j .

Bursa im. Tad. RosciuSzŁi \ve Lwo­
wie. ul. D w pcuckicgo 1. przyjmie na 
*c.k szkolny 1974.5 jako wychowanków  
uczniów gimnazjalnych za normalną £1- 
plała miesięczna 45 zł. Podania, zaopa­
trzone w roczne św .adeetw a szkolne, 
wnosić należę do żfa rządu Burs.. do 
łwmca' czerwca. W ar.iH iem  przy.iecis 
postęp w  nauce dobry i zaellow anic się 
dobre. Bliższych infnrraacyi udziel;. Za­
rząd Bursy w godzinach 2 - -4.

T ow arzystw o Naukowe we Lwowio 
Posiedzenie W ydziału filologicz. odbę­
dzie się w pomedz. dnia In bm. o godz,
5 popoł. w sali Seminarium slow . .(Uni- 
w ersy t stary gtnajfl). Porządek Izi mi­
ny: 1), sekretarz przedstawi prace prof.
J. St. Bystrouia (Poznań) p. 1. ..Nazwy  
■lokalnych i plemiennych Grup pińskich".
2) Sekretarz' przedstawi prace proi. H.

: Gacrtnera (Lublin) p. t. Sposoby chata- 
kteryzacji językow ej w  piśmiennictwie 
stampolskicrn. 3) Dyrektor dr. Kotula

„inkunabuły BiJjoteki Baw-orowsk.ch 
we Lwowie.

W ogrodzie »ns. Kościuszki b ę d z i e  
się w  niedzielę 15 bm. iestyn na rzecz 
budowy gimnazjum w Brzuchow-icach., 
Na festynie tym pojawią się artyści 
cyrkowi: Fryko i Kornel, oraz trefni- 
sie amatorowiie. Nadto koncert muzyki 
wojskowej — bogato w yposażona lo­
teria fantowa, koło szczęścia, poczta 
połowa, iluminacja barwna, wyrocznia  
dębicka i w ie le . irwivdi pSiSsanych  
tiFospodziałiek.

W ystaw a wnętrz micszkaltiych. W  
niedziele 15 bm. o g. 17 odbędzie rdę 
u ioczyate otwarcie » v s t m  wnętrz, 
iriesztkalnycli i artys^joznych robót k“ 
biecych. Wnętrza mieszkaniowe tłęda 
ozdobione wyrobami leitimka-Tskienr: i
hufearskiemi ■ lw owskich pracowni 
tkackich. V \ staw a potrw a do końca 
b. m. Przeeiniit*(v w.yts+awiotie są do 
sprzedania.

ł( . ,  ■•"roczne ś*fr/.e!anłc popisowa 
L1 ałopołskiego Tow, L flw ieck iifo  w*c

Lwow ie rozpoczęło s |ę „ KOdz. 10 
na st*zołuiey v-oiskowęj na Klcoarowis, 
nj zy  bat dzo licznym współudziale człon  
ków  To w', j gnśH. M nisknwośl rep''e* 
'/t4ttO'W'una dość licznie. Wczoraj naatk- 
F'ło otw arcie zaw odów. O god-z. 4 po* 
roł. odb ł o  się doroczne W alne Zgrtt* 
rtiadzentę T owarzystwa Łowieckiego JH 
pali la w ,  Gocpoclarczego ul. KoDtrnjJtAt

Tajemnioze zniknięcie posła socjalistycznego
ta Rzymie.

WIELKIE WRAŻENIE W PARLAMENCIE. -  OSTRY ATAK NA MUS- 
SOLJNIEGO I PREZYDENTA IZBY. — BÓJKA MIEDZY POSŁAMI 
Z POZYCJI A POSŁAMI WIĘKSZOŚCI. — ZNALEZIENIE ZWŁOK.

 ••' ’7

Kronika.
Sobota, 14 czerwca: Rż. kat. B asy- 

lsgo Wr. — Qr. kat., l czetw aia  Just.
— slow .: Przedzymira.

Niedziela, 15 czerw ca: Rz. kat.: I po 
Żttl. Św f — Gr. kat. Sosz. św . D. —  
Słow .: W ita  śv..

Minister spraw wojskow ych wydał 
rozkaz dzienny n a k a z -ą ey  najJa.ej 
idące oszc_ędnośd w w ydatkach z I 
itiaauszów państw ow ych. I

.Marjan Hemar znany i ceniony § 
lwowski satyryk, (współautor „Łątek”) 
czytać będzie w  niedzielę 15 o godz. 
5.30 w' sali „Bagateli'1 sw oje oiętc sa- 
tyry. bajki, oraz utwory hum orystycz­
ne Ponadto odczyta szereg  w esołych  
utworów pióra najcelniejszych satyry­
ków' lwowskich. W ystępy p. Hemara 
cieszą się w e Lw ow ie stale wiclkism  
powodzeniem, to też i wieczór medz. 
zainteresował żyw o  publiczność. Bi­
lety' wcześniej do nabycia u \Vp. Sey- 
fartlia (Aiłeademicka).

t  Dr. Julhisz Kleeberg, b. w icepre­
zydent namiestnictwa i b. szef sekcji w 
austi, ininist. spraw wev. n., zmarł w 
Krakowie w  74 roku życia.

-O tw ock—Uzdrowiskowi zdobyło  
w Jasny organ, który spełnić pragnie ro­
lę jmiomtatora zwoienników. wspom-' 
nianego letniska.

Zniżka biletów lotniczych. \erol- 
loyd. polska linia lotnicza, donosi nam, 
i e  w oelu udostępnienia koiuumikaeji 
powietrznej jak najszerszym warstwom  
luonoś:i, zniżone zostają z  dniom 15-gn 
bm. ceny biletów- lotu, a mianowicie 
przelot Lw ów —WatrsarWa kosztum 65 
zł., W arszawa — Gdańsk 65 zt., Kra­
ków — W arszaw a 50 zł. Lwowskie ■ 
(mira Aerolloydu, m ieszczące się (lotycii 
czas w Hotelu Georgc‘a przeniesione 
zostały ob ecn e do lokalu znanej firmy 
automobilowej „Austro-Dainiler” w pa­
sażu Mikoiascha, Teł. Nr. 14—75. gdz.e 
sprzedaje się bilety lotu i udziela wszr-i 
nich informacji. .

Zbiórka uliczna w dniu B ożego O ala  
19 bm. ma depomódz matcrjalnie Zakła­
dowi Ciemnych. Za pontoc, udzielona w 
urządzeniu przedsięwzięcia, oddaje Oby­
watelski Komitet zbiórki czę56 dochodu 
na zasilenie funduszu kuracyjnego dla 
dzieci repatrjantów. Komitet wydaje uu- 
szki wc wtorek 17 i środę IS w lokalu 
T. S. L. ul. Fredry 3, J. p. w godzinach 
od 6—8 wieczorem.

..Przeglądu Prawa t Administracji” iT 
. kazał sie  pod red. prof. Ernesta l i l ie  

now y  okazały tom, przynoszący czy ­
telnikom. obok ciekawych rozpraw f;i- 
chowych. wicie innych, niezbędnych dla 
nich informacji.

„Lwowska Lutnia Macierz" im <*d- 
bytetn Walncm Zgromadzeniu dyla 9  b. 
m dokonała wyboru W.ydzialu wr tia- 
stepuiąc.tut składzie: Prezes: Dr. Karol 
C /erny. 1 zast. prezesa: Stanisław Bli­
charski, H zast. prezesa: Leonard D011- 
saft. sekretarz: Stanisław  hiipanowicz.
1 d y ek to r  art.: ks. Dr. Adtjn W yszyń- 
sjci. 11 dyrektor art. Wiktor Sielański. --. 
Członkowie Wyd-ziaffl: Fug en ja Broń- 
czykon a. Karolina Giirtlerowa. Mar.ia 
Schmarowa. Hermina Wó.ięikiewiczowa* 
Stanisław Bogucki, ks. Adam Kawecki. 
Józef Kołodziej. Fi anciszck Piaszczyń- 
skl. Stanisław Rogus. — Próby chóru 
m ieszanego i w pisy nowych członków' 
odbywała się w e-w tork i i czwartki, 
próby chóru męskiego w soboty — za­
w sze o godzinie 7 wieczorem

W Kongregacii Kupieckiej ul. Czar 
nieckiego L. 1 udb' I się w- dniu 6 bm-

Rzym, 13 czerwca. (Teł. G. L.) 
Deputowany socjalisiyt zny Matteotti 
został w dniu 10 czerwca porwany 
przez nieznanych sprawców i uwie­
ziony w samochodzie. Mussolini 
zarządził energiczne poszukiwania.

W związku z tajemniczem zni­
knięciem aresztowano trzech oso ­
bników.

W iedeń, 13. czerwca. (Tel, G. 
L.). ,N . Fr. Presse“ donosi: W iado­
mość o zniknięciu posła socjalisty­
cznego M atteottiego wywołała w 
parlamencie wielkie wrażenie. Po 
ukończeniu dyskusji nad porządkiem 
dziennym zabrał głos Mussolin 
i złożył oświadczenie, w którem 
wyraził ubolewanie z powodu wy­
padku. Następnie zabrał g ios pre-

r,dezyt p. prof. Olgierda Langiera na te­
mat „ustroju kupiectwa w Ameryce". 
Prelegent uodat w iele cennych, a u nas 
w Polsce prawic nieznanych, w skazó­
wek i objaśnień tew etytzriych  1 prak­
tycznych. które w kupiectwie odgryw a­
ją bardzo ważną rolę i które dla sw ej 
użyteczności powinny i ti nas znaleźć 
zastosowanie. O urządzenie podobnych 
odczytów  i pogadanek czyni Kongrega­
cja i nadal stajania.

Po uskutecznionej naprawie mottu 
podjęto z dniem 11. czerw ca ogólny 
ruch na linji w ąskotorowej Nowy Łup­
ków W ąski—Cisną.

Żale urzędników kolejowych z akf- 
dcmiekiem wykształceniem . Z okazji 
wprowadzenia w życie nawe.i ustawy 
uposażeniow-ej i zaszeregow ania praco­
w ników kolejowych do poszczególnych  
stopi płac nic przyznano urzędnikom 
kolejowym  ze studjami akademiekicmi 
w yższego szczebla w odnośnym .stop­
niu płacy .jak to w myśl postanowień 
ustaw y co do urzędników takich w in­
nych dykastcrjach miało miejsce. Czu­
jąc się. tein pokrzywdzeni wdrożyli in­
żynierowie i prawnicy kolejown energi­
czną akcję celem usunięcia tej krzyw ­
dy, w ysyłali memoriały do miarodaj­
nych czynników oraz deputacie do War 
szaw y. Sprawa zdawała się być na naj­
lepsze! drodze a W przekonaniu tein u- 
twierdzila ponadto pokrzywdzonych u- 
r/ędników  enemie,iacia p. Min. kol. żel. 
Tyszki, który yająw * /v  życzliw e stano­
wisko wobec ogólnych postulatów pra- 
io\wników Kolejowych, zaznaczył w o­
bec dcputacji luzędniej.ej. żc naibliżei 
urzeczywistnienia stoi sprawa w yższe­
go szczebla dla urzędników z ak ad em i­
kiem wykształceniem , która w najbliż­
szych dniach ma przejść pod obrady 
Rady Ministrów. Otóż dowiadujemy sl'e 
ze strony kompetentnej, że <praw ta w 
ostatnich dniach stanowiła w istocie 
przedmiot obrad, lecz z w \ nikicn1 u- 
jemnym 7 powodu stanowiska Minister­
stw a skarbu.

Obóz wakacyjny dla chłopców P il­
skiej Y. M. C. A. przedstawia w tvm 
reku idealne warunki1 pobytu. Położo­
ny o cztery kdom-;trv od M*zarv dol- 
nei na wysojćbś.-i '''19 m. nad poziom 
morza zapewnia (Alopcom św k żc  po-

zydent Izby i napiętnował zamach. 
Z kolei zabrał g łos poseł socjałisty- 
cznj' Gaonrales stwierdzając, że 
zarówno w oświadczeniu prenrera 
jak i prezydenta Izby brak zape­
wnień a, iż rząd niema nic współ 
nego z fym zamachem i że rząd 
postępek ten najostrzej potępia. Po 
wywodach Gaonralesa wywiązała 
się bójka między posłami z opozy­
cji a posłami większości. Wśród 
wielkiego wzburzenia zam knęło po­
siedzenie Izhy.

Rzym 14 czerwca. (Tel. G. L.). 
Wedle wiadomości, które nadeszh 
a w godzinach wieczornych zw ło ­

ki posła Matt^oŁFego znaleiłOLc 
na dtotłze do V,co.

wietrzę, górskie s lo iL }. a nadto bar­
dzo dobre ocży'Ą auie. P h  wSnie, ry- 
bołóslw o. coeziemie ;;i’j i zabaw y pod 
kicrunŁicm ia-,iow a wyksziutcoiiojjo 
Ęciufifr.ika, g:i'-.ęJ,v ebr/zowe w ieczo­
rami przy JJlfckk odczyt.’, ,  rtttryv.T 
w y d u eży . do mając.', eh n isioryczac łub 
i;rz;, rodni-.ze znaczenie nhfciscouości 
Karpat, zbiera.ińe jago-a na stoczkach 
gór, poili re w .nauce 1 ’a ty cli. którzy 
paugiOW 1 pragną prasow ać — oto 
niektócc z dziafcliiości u-bozowych — a 
w szystko t;  “ byw ać się będzi; p"ci 
przewotlnictwcm i nadzorem w yszko- 
knyeh cdpow.itjduar kleiowW t#ów; co  
rażeniu w ziąw szi- uczyni lato niezm ier­
nie korzystnem dla og. aiiiezoncj liczby 
ILU) chJooeów, którzy mogą być po­
mieszczeni w obozw. Uuoftuacjg i Zi>- 
pisy odbywają się jeszcze w \7 a i sza- 
u ie Y. M. C. A M odowa Itt codziun- 
1 ie od g. 6— 8 w icez. lub Kraków Re­
toryka J. Każdy chłop.cc będzie miał 
w tasne łóżko w piłdMSjJ o drewnianej 
f.odlodzc. Wielki namiot jadalny bcdzic 
najpopularmćjkzeBt miejscem w pew- 
ii.Yińi Łhwiiacli, ale jezioro i pirie gier. 
boisk') napewpij wezJiią rekoru zam- 
ici esua aiiui cliiopców.

Strzclerka Drużyna Olimpijska u pa­
na Prezydenta R ze c z v pospiYi tej, Tv 
dnki JtJ,. czerw ca o godzinie 13 w po­
łudnie Pan P rezyń-iu  Rzeczypospolitej 
1 rzy.iął na urocztótoj auJrencji S lr ic -  
lecką Dru.W i:ę Olimpijski!. Zaw<xluików 
prAf-UslawIł Panu PrezyJentowi Dr. Ka- 
zimi Dłuski w iccprezos Komitetu 
1. Narodowych Zawodów Strzeleckich, 
Prezes Zarzuca G łównego Zw. Strzc- 
h ekiego. W skład Drużyny Oi mpijskici 
uchodzą PP.: kpi. Brożek, per. Y>"-
rzemski. kpi. Guściawicz, po'. Kowal- 
ezew ski. płk. Marjamikj kapial Św .ą- 
tek i por. Warikicv. icz. Pan Prbz\ deut 
interesow ał s ę  a unikiem Z aw ojo w i 
.stanem Strzelectwa w Polsee, ze szcze- 
góliwm zadów olenieiii przyjął wiiado- 
inesć o wirnikach iJrzcdwrstępnei kou- 
f « enc.il, która ma wyłonić Zyia.cek 
Polskich 'tow arzystw . obejmujący 
wszystćcie S tov.arzys.cn ia rFzysprKb- 
bienia W ojskowego. Żegnając Drużynę 
życzył je: powodzenia w Zaujdach
Ólftnpwska* w Paryżu, Ekiią 12. czarw

(
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28- (iłów ne strzelanie popisowe odbę­
dzie sic dziś 14 hm. i trwać będzi od g, 
•'9 rano prawdopodobnie dó wieczora. 
Jest ogółem U rodzaji strzelania, 7. te- 
'i.o ośm najbardziej interesujących. ro  
zagranych będzie dzisiaj. Bardzo piękne 
nagrody premiowe, które b y ły  w ysta ­
wione na w ystaw ie sklepu M otylew- 
skigo ,,Hotel Zorza" są darami osób 
piVwatuven i stow arzyszeń łowieckich.

/jazd  koleżeński. Dnia 29 czerwca  
19.4 odbędzie s ę w Stryju Zjazd kole­
żeński uezn ów filji giain. w Stryju, 
którzy w  roku 1914 zdawali egzamin 
ićojrza-aści. Upraszam o bezwarufisko- 
;\ćc jawienie się ze względu ua uroczy­
stość chwili i natychmiastowe zuwiado 
irrieiT o przybyciu celem ewcut. zare­
zerwowania pokoi. Zawiadomienia nad­
sy łać  n a lożr  Pod adresem: M. Koza­
kiew icz. komisarz P. P. Komisarjai P. 

ł*. w Stryju,
H) Sabota/yści ukraińscy przed są­

dem. Na początku dzisiejszej rozprawy 
iw yklucz.fl Trybunał jawność, zarządza­
ją c  odczytanie całego szeregu pism u- 
lotnyeli i broszur komunistycznych. Pod 
czas odczytyw aniu ośw iaćczyto kilku 

-.sędziów przysięgłych, że po rusku nie 
‘rozumieją, nie rozumieją też treści od- 
ozy tyw anyeli oism. W obec tego obrona 
zażądały wykluczenia tych sędziów , a 
obrońca W oł-ka zażądał przy tej sposo­
bności zbadania stanu um ysłowego swe 
go klijenta. Wnioskom ty.m prokurator 
się sprzeciwił, poezem trybunał po dlu 
giej naradzie uchwalił wszystkim wnio­
skom obrony odmówić.

(C) Wielka obława policyjna. Eksęo- 
z.y tura komisariatu VII. wspólnie z ko­
misariatami II. i VI. i posterunkami Po- 
licęti na Kulparkowie i Bogdanówce 
przetrząsła rejony komisariatów VI. II, 
i I.. drogę lubiejską i biłohorską. górę 
Stracenia, cmentarz Janowski i Gróde­
cki i tzw. Frarteówkę. W obiawie bra- 
io udział 3 w yższych iuniktjocnarjuszy, 
27 w yw iadow ców  i 33 postenjpkow ycf 
przy' współudziale posterunków Poli­
cji w Kulparkowie i Bogdanówce. Przy 
trzymano 6 podejrzanych i notowanych 

'już osobistości różnych narodowości.
(C) Niekoncesjonowaną sprzedaż o . 

w oców  na dworcu głównym  uprawia­
ły  Marja Młodnicka i Józela Pawleko- 
wa. Sprowadzono je do urzędu targo­
wego.

i (C) R ew olw er nibo lepsza posadę
chciał dostać stróż nocny na Zniesieniu 
Onufry Kordybowicz i w tym celu — 
jak się przyznaje — sfingował napad na 
:acb'c na „Złotym m oście'1.

C) Bezdomni 1 bez środków do ży* 
cia: Jakób Herman lat 24, Helena Kar- 
dasz łat 29, Maria Buczkowska lat 73, 
Aba Bronstein z Płoskirowa (może kre 
w ny Trockiego?) lat 25, Herman Witch 
(poszukiwany przez sąd karny). Piotr 
Trębacz lat 20. Stefan Jaworski lat 20, 
Józef Hałuszlka lat 2S, Józef Uószka 
lat 15 schwytani w różnych okolmaeh 
Lw ow a spoczęli w  aresztach policyj­
nych.

Zajścia toabowsfiie przed s^dem.
Kraków 13 czerwca. (Te’.G. L.) 

Przed rozpoczęciem dzisiejszej roz­
prawy przedstawił się Trybunałcwi 
obrońca oskarżonego Litowczenki 
sen. D . Piotr Zubowicz. Następnie 
wezwano świadka Ma skiego, który 
powołany był pierwotnie jako 
główny świadek przeciw osk. Rt- 
ulichowi i Drobnetowi. Przesłuch - 
wanie MaL-kiego trwało 2 godz., 
gdyż pl tał się on w zeznan ach, 
składając je obecnie zupełnie ina­
czej niż w ś edztwie policyjnem 
i sądowem. Wobec t go na wnio­
sek prokuratora Malski za fałs ywe 
zeznania zo tał przya-esztowany. 
Ferdynand Zom ek kapitan 16 p p ; 
który z baonem swym pełnił slużt ę 
pod gmachem województwa. Opi­
suje zajść a między 9 ‘ą rano do 
ukończenia akc-i wojskowej na 
rozkaz gen. Czikla. Ś Henryk 
Wiśniewcki wyw.adowca policji 
.pisuje początkowy pizebieg zajść 
aż do chwili rozbraja ia piecho.y  
i jej odwrotu. Św. W ładysław Cho- 
w anitc wywiadowca policji stwier­
dza, że o 7*30 rano na ul. Duna­
jewskiego zbierały się tłumy wśród  
nich byli robot ii cy z czerwonemi 
opaskami z napisem „Straż p o­
rządkowa". W zywali oni tłum do 
skupiania się na Plantach i pod-

jęc a próby przerwania kordonu 
policji. Przedstawia wypadki na 
pi. Szczepańskim i ul. Reforma­
ckie, szarzę ułanów. Dalej p:zcd- 
stewia zajścia przy przerwaniu 
kordonu policji przy ul. D unaj.- 
w skiego . Rozpoznaje osk. Pietrzy­
ka jako tego, który spowodowa  
przerwanie kordonu. Sw. Henryk 
Frenk.l właść. domu przy ul. Du­
najewskiego 1. 6. Stwierdza, że z 
jego domu oddział kilkunastu uzbro­
jonych bojowców strzelał do woj­
ska. Bojowcy ci wdarli się wedle 
opowiadania osk. do jego biura, 
k azali sobie „ otworzyć kasę werl- 
heiinowską. Świadek okupić musiał 
swe y .ie  203 nuljonami mp. Św* 
Pruszkowski Aleksander emer. gen 
dywizji omawia wypadki na odcin­
ku przy ul. Łobzowskiej, Garbar­
skiej i Hotelu Krakowskiego. Twier­
dzi, że w Hotelu Krakowskim i w 
willi Tyszkiewiczów był punki, 
obserwacyjny i ze by ły  to bastjon 
wybór ie wybrane. Św. Swiha 
przodownik poiicji opowiada, że 
na dam  hasło rzucono się n ; Do­
lic ę i usiłowano ją rozbroić. Świa­
dek rozpoznaje osk. Firecką, jako 
jedną z tych, którzy atakowali od- 

I dziaiy policyjne.

Zamach samobójczy Izy Mofyczyćshiej.
Lwów, 14. czerwca.

(H) Dowiadujemy się, że dziś o 
godz. 11 rano popełniła zamach sa- 
mobófczy osławiona Izabela Moty-
czyńska, która przebywała w wie­
zieniu Sądu karnego S. III. W czoraj 
jeszcze b y k  M oty czy urna zupełnie 
spokojna i nic ojkazyw aia żadnego 
zdenerwowania. Dziś rano oświad­
czyła dozorcy, że jeść nie będzie, 
gdyż na życiu mc jej już nie zależy. 
O godz. 10.30 rano w yszła M. na 
ganek pierwszego piętra, przelazła

przez żalazną barjerę i trzymając się 
sztaby żelaznej, spuściła się ostroż­
nie na dół, poczeni spadła z niewiel­
kiej wysokości na podwórze. D e­
natka nie odniosła olyazeń niebez­
piecznych, tak, że życiu jej nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło denatkę do 
szpitala, gdzie przebyw ać będzie 
prawdopodobnie międlużej jak kilka 
dni. Denatka cały zamach na życie 
swoje urządziła w idocznie w ten 
sposób, aby jak najmniej ucierpiała.

Na giełdzie spokój.
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.) ■

Warszawa, K czerw ca. 27.75, Zurych równi-oż. śjJnicjszy po kur 
Na dzisiejszej giełdzie akcyjnej bez I sśc 91.57 Jś. Inne wożuty bez ająezniej- 

w ażnicjszych zmian. Na giełdzie dewi- 1 szych zmian. '1 endciicja spou,oina. 
zowej Paryż wzmocni/owy przy kursie J

Z M U Z Y K I .

CjDorina1’, trzyaktowa operetka 
Jana Gilberta.)

» i
Lwów. 14- czerwca.

Podobnie, jak inne działy sztuk: 
nowoczesnej, przechodzi również o- 
peretka ostatnimi czasy rozmaite 
metamorfozy. mniej lub w ięcej do­
datnie, a wyłaniające się bez w yjąt­
ku z chęci stworzenia czegoś abso­
lutnie oryginalnego, opromienionego 
blaskiem formy dotąd nieznanej. A- 
fisz wykonanej 12. bm. po raz pierw 
szy w  Teatrze Nowości „Doriny" 
zapowiadał współudział sześciu ty l­
ko solistów z wykluczeniem chóru 

’? corps de baletiu i zaznaczał już tem 
samem dość wym ownie inne przez 
łJSrecistów i kompozytora ujęcie ja­
kiejś „wesołej sprąw y“. Poza tein 
nie wysiliła sie jednak fantazja pp. 
Griinbauma i W. S tarka na żaden po 

(try sł zupełnie nowy. 1 łon na, InTlią- 
.terka tej romantycznej hisforji, w y­
doskonaliła swój artyzm  podbijania 
serc męskich do wirtuozowstwa. Pd 

0 0  Ę toibgręię

w eł itd. — cpitetycznic działający 
iluid erotyczny nic oszczędza niko­
go; do ofiar tej niezwyciężonej po­
tęgi należy naw et p. Franciszek, zaj 
•imjący skromne stanowisko lokaja. 
Łatwo zrozumieć, że wszelkie możli­
we na podstawie schadzek, zazbm - 
śm. wyznań i „qui pro q u o ’ kombi­
nacje eiektów sytuacyjnych w y ­
czerpać się mu sza wkrótce wobec 
brakli jakiejkolwiek drugiej istoty 
pic: żeńskiej i z chw ilą rozpoczęcia 
aktu diugicgo ustaje niemal akcja a 
pomysłowość autorów  libretta do­
biegła niż do końca. Później w y sta r­
czyć m uszą: przeżuwanie poprzed­
nich konceptów, łatanina dialogu ko­
mizmem wymuszonym i naciągnie- 
!jm  i epizody, w miarę owego ogól­
nego wyczerpania, eo raz. to bar­
dziej nieprawdopodobne. Gdyby r,;e 
bardzo pikantne mi licu drugiej od­
słony (sypialnia Doriny i jej czatu ­
jący. silnie działający na zmysły 
negliż nocny) publiczność usnęłaby 
również na fotelach Teatru No­
wości...

Muzyka Jana Gilberta, zawierają­
c a  s t a r ą  ■*'

dnych, w sposób linteresujądy har­
monizowanych tem atów, a ułożona 
dość wykwintnie i tym razem  nic 
przynosi ujmy nazwisku znakomi­
tego kompozytora. P raca  jego w y­
tężona bardzłyi w  kierunku nastro­
jów ilustrujących doskonale poszczę 
gólne ujomenty, zbliżone dó w yjąt­
ków z komedji. w ydała rezultat po­
myślny, szkoda tylko, że całość 
dzieła ugina się często pod bala­
stem libretta nic nadającego się — 
bądź co bądź ~~ do operetki.

W ykonanie tej nowości .pod ba­
tutą P. Romana W ojnarowicza tia- 
znać mołżna bardzo starannem . Nad 
zwyczajnym sukcesem  cieszyła się
^  jako kreacja sceniczna — Dori-
11 a P. Marii Korabianki. Zaznaczająć 
to wielkie ix»wodzenie, trzeba za­
pomnieć — o ile to możliwe — o 
niemiłej dla słuchaczów zarów no w 
śpiewie iak w prozie barw ie głosu, 
kontrastującej z niepospolitym 
wd/.iękiem tui porywającej w szyst­
kich bez wyjątku Doliny dość ja­
skrawo. Poza tętn kreacja świetna, 
ruchliwa jak żywe srebro, odznacza 

1 W *  ^  te ttę teca^uprar i humorMU

EKONOMISTA
G ie$dypo2alwoivsBtie

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. 14. czerwca. 

Gotówka: Dolary St. Z). 5.18)-’, 
5.21, 5.16. Funty szterl. 22.40, 22.51,
22.29. Korony czeskie 15.25, 15.32, 
15.18.

Czeki: Belgja 23.98, 23.90, 24,
23.80. Holandia 193.95. 194.20.
192.00. Londyn jak got. Nowy Jork 
jak got. Szwajcaria 91.57 G, 92.03, 
91.12. P aryż 27.75, 27.88, 27.62. P ra ­
ga 15.25. 15.24. 15.31. 15,17. Wiedeń 
7.321 7.35, 7.28. W iochy 22.59,
22.70, 22.48. Mi'kmówka 0.48, 0.51. 
Bony złote 0.70, 0.73. 8% pożyczka 
7.20. 7.00. Pożyczka dolarowa 2.35,
2.29.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 14. czerwca. 

Holandia 211 i trzy czwarte. No­
wy Jork 566 i pięć ósmych. Londyn 
24.46. Paryż 30. .Mediolan ?4.65. 
P raga  lo .6o-'. Budapeszt 0.0065. 
Bukareszt 2.50. Belgrad 6.70. Sofja 
4. Wiedeń 0.0079 i trzy  ósme. . _

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 14. czeTwca. 

Dziś tendencja spokojna. Obrote jak 
zw ykłe \v sobotę .łabę i tylko w dola­
rach.

Dolarach ameryk 9^400—9.410 tys., 
kamad. 5 S50—8,900.

Z  f t e s & m w
Repertuar Teatry Wte&lega:
Sabota 14 bm. „Sałomo". opera R. 

Straussa (premjera. z p. Plafówną).
Niedziela la bm. , Salopę" (z p. 2ta 

morską).

Repertuar Teatrn Małego:
Sobota !4 bm, „SkąpK;c“ (wyst.

Solskiego).
Niedziel* 15 bm. .Jutro pogoda'« 

lar „a Hepwooua (juresujora).

Repertuar Teatru Nowość!;
Sobota 14 bm. „Dorina", 
w ęd zi ela 15 bm. „Dornia".

Dzisiejsza ti. sobotnia premiera 
„Salome" budzi ogromne euńiteresowa- 
;:le. Świat nmzyczay i wsgy-stoy melo- 
n i ani oczekują z  niecierpliwością tej 
i.pery.

Pc raz ostatni „Skąpiec" Dziś gM 
Solski w Teatrze Małym po raz ostatni 
w „Skąpcu".

..Jutro pogoda". A liaz Teatru Małe* 
gi gto-ji, iż w  iłied-zielę preinieia teł 
przemiłej sztuki, która nie boi się kon 
konwieji cudownej aury, gdyż sama 
w nosi na scenę pogodę humoru i słoń­
ce w esołości, ___________________ _

niezwykłym , -prawdziwie operetko­
wym.

Na plan równic pierwszorzędny 
wysunął postać Anzelma znakomi­
ty partner Doriny, p. Michał T a­
trzański. który w  tej. nieco odmien­
nej od innych sw ych kreacyj, roli 
wykazał duże zasoby w szechstron­
ności talentu.

Na niemniej szczere uznanie za­
służyli: p p - Filip Kuligowski (Ro­
bert), W acław  Sowiński (buidz-o we 
soły i ruchliwy Paweł), Alfred Ko­
walski (dystyngowany, spokojny a 
nadzw yczaj komiczny Serafin) i Rw 
muald Bojanowski (służący rrauci-

Subtelnic opracowanej grze sce­
nicznej artystów zawdizięaza „Do­
rina" Gilberta wielkie powodzenie 
niektórych momentów’, o całkowi­
tym sukcesie dzieła wykazującego 
w budowie libretta zasadniczą wadę 
„le genre enrauyeiix" mowy być nie 
może.

Teatr Nowości był szczelnie za­
pełniony.

FT, Neunauaei,



„GAZETA LWOWSKA*1 * dnia 1S. 1924. y
UM

OGŁOSZENIA.
JK O Z M jI I T E  O B  W I E S Z C Z  E S  L X

C ł  la 330/24 Ldykt. Strona powo­
dowa lwu.ii Hucgko waiotda skargę prze 
erw sfcronie pozwanej Oldze Huczko, 
Wasylowi Huczko i .Marii Huczko zani. 
Dżugao o unieważnianie kontr aŁltu do 
L. ez. Cg. la 330/24. Audiencja do ust- 
l ej roziłraww została wyznaczona na 
36. maja l'J24 godz. • 12 w poł. w  tym 
:-ddz;e biuro Nr. 33. Ponieważ' miejsce 
pobytu, strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się aid/w. Dra Sawinka w 
baaofcu, kuratorem, który ią będzie 
zastępowa! na jetf łkoszt i niebezpe- 
raeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
u;e stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sad okręgowy. Oddział 1.
barek dnia 5. maja 1924, 3679

T  T>\A M A  Z Jt Z N A R ^ W f* fi .

, T .'>70/23/4. Iwan Kaniuk urodzony 
L692 w Zim kow ie jako żołnierz austr. 
zaginał w roku 1914 na wojnie. Celem  
uznania go za zmarłego w zyw a się bv 
do pół roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości Sadowi albo ad w. Drowi 
Janiszewskiemu we Lwów ie. 3658
Sad okręgow y cyw ilny. Oddział VM.

Lwów, dnia 18 grudnia 1923.
T. 39/74. l:dykt. Nykoła Hutnikiewicz 

syn Jana i Marjj urodzony w Stryju .3 
grudnia 1880 gr. kat. sędzia pow iatow y  
ostatnio w Sknlem zam ieszkały, miał 
zostać prz.cz bolszewików  rozstrzelany  
we wrześniu 1921. Celem u/nania go 
zmarłym wzywał się by wiadomości o 
mm udzielono adwokatowi Drowi Ka- 
łuskiwnu łub tutejszemu Sadow i, który  
po roku w ydu ostateczne orzeczenie.

Sad okrę-gowy.
Stryj. dnia 24 maja 1924. 3h62
T, 36/34. Antoni Hofubowski z. Za­

wadki powiat Lisko zaginął jako ucze­
stnik wojny św iatow ej z końcem 1913 r. 
Podpisani Sad w zyw a każdego, ktoby 
o z ic iu  jego miał jakąkolwiek wiadn 
mość. ab\ dał o iem znać Sądów? lub 
kuratorowi nieobecnego Drowi Slączee  
w przeciągu sześciu m iesięcy. — leżeli 
w : tym .czasie Sąd nie otrzym a żadnej 
wiadomości o życiu jego. uzna go na 
ponowni wniosek za zmarłego, a jego 
m ałżeństwo zawarte z Barbarą Terche- 
cka /a  rozwiązane. — Kuratorem nie­
obecnego i obrońca w ęzła małżeńskiego 
mianuje sic Dr. Inlączkc w Sanoku 

Sąd okręgow y.
Sanok. 18 kwietnia 1924. '3653
T. 148/23. Leopold Griiner w łaściw ie

W tinstein syn Jakóba w  Sieniawie 1884 
żołnierz w niewoli rosyjskiej od 1914 
n>e daje wiadomości. W zyw a, się by do 
pół roku nd ogłoszenia Sadowi albn 
Drowi (io)dfarbowi w Przemyślu udzie­
lono w iadomości o zaginionym. 3633 

Sąd okręgow y.
P rzennśl. 13 w rześnia 1923.
T. 83 ’24. Piotr My kita urodzony 1876 

Krościenko pod Dobromitem jeniec od 
1920 nie daje wiadomości. W zyw a się. 
by d o ; pół roku od ogłoszenia Sadowi 
albo Hawliczce w Dobromilu kuratoro­
w i  udzielono wiadomości o  zaginionym. 

Sad okręgow y.
Przem yśl. 16 maja 1924. 3632

T. 59/24, Rajmund Matusz z  Rokiet­
nicy żołnierz od 1914 nie daje wiadomo­
ści. W zyw a .się bv do pół roku od ogło­
szenia Sądowi albo W anjckowi adw o­
katowi w' Przemyślu kuratorowi i o- 
brońcy w ęzła małżeńskiego udzielono 
wiadomości o zaginionym. 3631

Sąd okręgow y.
Przem yśl. 10 maja 1924.
T .- 350 23. Micha! Małańczak urodzo­

ny 1879 Wulka R osnowska w 1915 miał 
poleds w bitwie. W zyw a się bv do pól 
roku od ogłoszenia Sądowi albn Schwar 
eów j adwokatowi w  Przemyślu kurato­
rowi udzielono wiadomości o zaginio­
nym. 3630

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 15 luty 1924.

F I R M  F.

Firm. 362. Rg B. I. 294. Zmiany d«- 
FreMcfe firmy Spófkowei już wpisanej 
Do rejestru wpisano dnia 4. kwietnia 
1924: Siedziba firmy: Lwów- Sykstuska  
30. Brzmienie firmy: „Omniunr4 spotka 
akcyjna dla przemysłu naftowego we 
Lwow ie. Zmiany: Ucliwałą N adzwyczaj­
nego W alnego Zgromadzenia z dnia 31 
Sł#rpi3i4 1923:notarialnie uwierzytelnioną

do Irep 21.811 a zatwierdzoną postano-.
wieniem Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu z dnia 11. grudnia 1923 Sp. 
U.5677 Nr. 753 zmieniono §§ 7 i 11 statu­
tu w brzmieniu jak w odpisach złożo- 
nych w zbiorze załączek. Kapitał zakła­
dowy podw yższono o kwotę 4.56,000.006 
Mkp. do kw oty 7.50,000.000 Mkp. przez 
emisję 900.000 sztuk akcji po 50C Mp. na 
okaziciela opiewających i pełnowpłaeo- 
uycli. 1 . 3470
Sąd okręgow y j. handlowy, Oddział IV.

Lwów . dnia 26 marca 1924.
Firm. 243. Rg. C. VI. 253. Zrmaity do 

tyczące firmy spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 29. lutego 
1924: Siedziba iirniy: Lwów. Brzmienie 
firmy; Fabryka atramentu, farb do pie­
czątek, gumy arabskiej i tuszów „Re- 
hoka“ spółka z osran. odpowiedz. we 
Lwowie, Zmiany: Uchwalą W alnego
Zgromadzenia z 1 6 . lutego 1924 L. rep. 
30323 postanowiono ' rozwiązanie i lik­
widację spółki. Lkwidatomrt ustano­
wiony został Jakiib Katz. Podpis firmy 
nastąpi w ten sposób, że pod dotycli- 
czasow em  brzmieniem firmy z di-dal- 
kiem „w likwidacji“ położy ,sw ój pod­
pis likwidator spółki. m .3533
Sąd okręgow y .i. haudłw y, Oddział IV.

Lwów , dnia 19 lutego 19?4.
Finn. 274 Rg. C. VII. 352. Wpis fir­

my spółkowej Do rejestru wpisano dnia 
21. marca 1924: Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmmnie firm y: „Osfągc" AUman. Ka- 
sianow. Lichrenstein i Ska. Expo.rt j im­
port towarów- spożyw czych  spółka z o . 
gran. odpowiedzialnością. Przcdm ot 
przedsiębiorstwa: Zakupno i sprzedaż
wszelkiego rodzaju towarów spożyw - 
czyeh bądź to w- kraju bądźto zagranicą. 
Czas trwania: nieograniczony. Stosunki 
prawne: Spółka opiera się na kontrak- 

. cio zdziałanym w frirmic aktu uotarjąL 
ncgo z. daty I.wńw, 14 lutego 19J4 1 . 
rop. 36297. Kapitał zakładowy wynosi:
I.iHM),000.1 W  Mp. i jeSt pelnow piaconr. 
Zarząd składa się z. dwóch zaw iadow ­
ców. Zawiadowcami ustanowieni: Izrael 
Kazano w Kupiec we L w ow ie u l BonUra- 
bnw  4 i Lew Krajzer kupiec* w< L w o­
wie ul. Nabielaka 4. Podpis firmy nastą­
pi w ten sposób, żc pod brzmieniem pt_>, 
loża sw e łączne podpisy obaj zą.wiadow.- 

t -y -lub jeden zm ieli 'wraz ''i' ewe.ntrrj|łnie 
nstapo.wjółiyrń nrokurż.ysta. .3499
Kąd .■okręgowy j. han-dłoiLy. Gadzia? ?V.

I.wówo dnia,-6 -marca 1924.- --o
Firm. MD. Rg. C. VI. 62. Zmiany do- 

lyczące firmy spółkowej już, w psanej. 
Do rejestru wpisano dnia ,30. kwietnia 
1924: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
iirniy: Powszechna Unja pr/.em yslow o- 
lumdlmca. Spółka z ogr. ndpow Zmia­
ny: Uchfatą W alnego Zgromadzenia z 
dnia 10 kwietnia 1924 uwierzytelnioną 
do irep. 92.38 postanowiono rozwiązanie 
i likwidację spółki. Likwidatorem usta­
nowiony: Rudolf Hamisch. który firmę 
spółkowa podpisywać będzie z  dodat­
kiem wskazującym na likwidację. 3511. 
Sąd okręgow y j.' handlow y, ■ Oddział FV-..

l wów, dnia 18 kwietnia 1924.
Firm. 455. Rg. C. VIII 2. Wpis do re­

jestru handlowego firmy spofkowe.i. Wpi­
sano do rejestru handlowego dnia 9. 
kwietnia 1074. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: po polsku: „Cock“
Zbyt jaj j drobiu. Spółka z. o. o. we Lwu 
wie. poniemiecka:..Cock“ Lier u. Geflu- 
gel Verw■ertungs-Uesclischaft m. h. H. 
rn L w ów ; po angielsku: ,,Cock“ cggs 
and poultry trading Company Limited 
iii Lwów . Przedmiot przedsiębiorstwa:
1) kupno i sprzedaż, import i export jaj. 
nabiału i drobiu i innych produktów rol­
nych i gospodarstwa wiejskiego, tudzież, 
przedmotów potrzebnych do gospo­
darstw rolnych, jak naw ozów  sztucz­
nych. mas7.yn i narzędzi rolniczych; 2) 
hodowla drobiu i produkcja jaj zarodo­
w ych: .3) utrzym ywanie i prowadzenie 
składów i miejsc sprz.edsU- wyrobów  
własnych i obcych tego lub pokrewnego 
rodzaju: -1) nabywanie lub dzierżawa
gruntów lub budynków służących celom 
spółki: 5) udział w takichżesamych lub 
pokrewnych przedsiębiorstwach i po­
średniczenie w transakcjach handlowych 
produktami i tcwarami wchodzącymi w 
zakres spółki; h) zakładanie nowych  
spółek i tow arzystw  dla osiągnięcia ce­
lów spółki j trudnienie się. wszelkłemi 
czynnościami, które bądź bezpośrednio, 
ha d i pośrednio shiża celom spółki. Ka­
pitał zakładow y; 2.000 złotych polskich 
w całości w płacony. Czas trwania spół- 
ni nieograniczony. Zarząd spółki składa 
się z trzech zaw iadow ców . Zawiadow­
cy: l)  Dr. Adolf Rosen. kupiec wrc Lwm- 
wie: 21 Rudolf Ham isch. kupiec we Lwo  
wie: 3) Ferdcnad Respaldfea. w łaśd d e!  
dóbr wc Lwowie. Stosiwki. PT4tw#e spóL

łrł: Sp6» i  optPts się na zdńalanjtn w 
.toiirtc aktu notarialnego kontrakcie 

spółki z daty Lwów 3. kwietnia 1974 
Irep. 9173. Podpis firmy: pod brzmie­
niem firmy łącznic nazwiska dw-ócli za­
wiadowców, a to Daa Adolfa Rootma 
łącznic z Rudoliein Harnischcm lub z 
FerdyliaJidem RespąJdizą. 3510
Sąd okręgowy .i. handlowy. Oddział IV.

Lwów^. dnia 8 kwietnia 1924.
■Firm. 465 Rg. A V. 97. W pis finny 

spóFkowei. D„ rejestru wp&ano unia 18 
kwietnia 1924: Siedziba iirniy: Lwów. 
Leona Sai»ichy 37. Brzmienie fin n y : 
„LK;in ii a ii diowo-Kotnlso w y 1. Cieśiiń-
ski 'i Sica". Przedmiot przedsiętiiorstwir;

'Zastępstw o Konńsowc itrm z branży 
kolonialnej. 1'oinu prawna spółki: Ja­
wna spotka handlowa txi dłtta 24 mar­
ca 1924. Jawnymi spólnikami są: Ta­
deusz Cieśli liski w Przemyślu lnż C ze­
sław Wurm. kupiec wc L w ow ie ul. 
L.cofia Sapiehy -37. Stefan Wurin wc 
Lwowie -Lerma Sapiehy 37. Do zastęp­
stw a • i -podpisywania spółki uprawnieni 
sa jedynie a) lnż, Czssław; Wurm i b) 
Stefan W urni. a to krżdj z mch z, 
osobna.

SąJ okręgow y c.vw.. Oddział IV.
Lwów dińa 19 kw ietnia 1924 . 3575
Firm. 2S9 Kg. ~ VI. 181. Zmiany do­

tyczące. firmy spółko w c j . już wpisanej, 
Do rc,icst:u wpisano dnia 9. kwietnia 
1924; Siedziba iirniy . Lwów. LSizmie­
nię iirniy; Spółka handlowa Lkdtesmau. 
Koichęl. Kor nr Och, Spó&a z ograli 
poręką wc Lwowie. Zmiamy: Zawia-

.t-.owca Henryk Kornreich ustąpił. F1- 
cliwnżą W alnego Z.gioiuadzenia z dnia 
1.1 niarćj 19.1 sk icro w m | notarialnie 
df> Lrcp. ,504 5 7 zmienjono §§. i., III., V. 
i VII, kontraktu spółki w brzmieniu, jak 
w protokole zlożonyiu w zbiorze za­
łączeń. ft/m a brzmi odtąd: Krajowa
I,a-fcrrk>. bicftsjiy .iKi aspnl", sp o tk a . z 
'.'gr. . puręką w c Lwow ie. Przedmiotem  
przccsieb,otrfwn jest hurtów ny i detaj- 
liczny'"liandci wyrobami Uaanymi (try­
kotaże), salairtcryiuymi. mamuiakturą i 
konfekcją bielizny. Kapitał zak laó-w y  
rj.istal pwJ w yzszotiy i W\vnosi TWJJOOJ.tOO 
Mkp, pehiowptacemych. ŻCiwiadow eami 
tlp • śą ó lta J :  "M auiycy GcśtcSTiiąiiLi i 
Jutjusz R ei,lin : Kimfky^fiłTnę^spŚIk Tą- 
c/Tće rwJipfistjją.
Sad okręgowy jako łHrtkH.. Oddział 1V2 ^

Lu ów linią 24 md/ca 1924. 3557
Firm. 414 Rg. A II. 388. W ykreśle­

nie z rciestru firmy spółkowej. W y­
kreślono z rejestru dnia 19. kwietnia 
l° .-l z powodu zan-iechauhi przedsię­
biorstwa. Siedziba iinny: Lwów.
Brzmienie tfrmy: Markus tidlzcf i syail 

Sąd okręgow y cyw „ Oddział IV.
Lwów (feta 31. marca 1924. 346*3
Firm. 441 Rg. A V. 93. Wpis firmy 

spółkowej L)u rejestru wpisano dnia 14. 
kwietnia 1924: Siedzfha firmy: Lwów. 
BrzmńcJiie firmy: L sig  GuttsteUj 1
Spółka .— sprzedaż Przyborów szew - 
aklch. Jawnymi spółnlkami, są Kisfg Gutt- 
stein w c Lw ow ie u l Żółkiewska 15, lzak 
Klłin hupiete w e Lwow ie Bralerowska 12 
; SchuLni Prermigcr, kupiec w c L w o­
wie ui. Zamarslynowska 1. 32. Forma 
prawna Spółki: Jawna Spółka handlo­
wa od dnia 3. lutego 1924, Podpis iir-r 
my nastąpi w  ten sposób, żc ;xxl 
brzmieniom firmy umieszcza sw oje pod­
pisy spoiniey lzak Klein i Schulim Prc- 
minger.
Sąd okręgowy cyiw. jako hantU.. O. IV.

Lwów dnia 4 kwietnia 1924 . 3472
Firm. 519 Rg. B II. 219. Wpis filii 

stóHei akcyjnej: Do rejestru wpisano
dnia 26 kwietnia 1924: Siedziba Za­
kładu głów nego, w Lodzi. Siedziba faji: 
Lwów. ui. Czarnieckiego 1. 2. Brzmie­
nie firmy: Bank riaudiowo-Przem yslo-

'.wy w Lctłii, spółka aikcyina Oddzml 
w c Lwowie. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Utarwie+f.a krajowym instyitucjom 
przem ysłow ym  i handWwym obrotów  
LefiiężJiych i stosunków handlowych 
oraz popierania przedsiębiorstw pol­
skich, istniejących lub inajjęcycb w  
przyszrfości powstać. Kapitał zakłado­
w y: 1.000,000.006 Mkp. pódzieiony na 
1.000.000 akcji po 1.000 Mkp. opiew a­
jących nu okaziciela. Stcstanki prawne: 
Spółka opiera się na statucie zatw ie:- 
dzonym postatjowiwiiem Ministrów 
Skarbu ora* Przemysłu i Handlu z, d. 
W arszawa dniu 12 tnarca 1920 r. Czas 
trwania spółki: nieograniczony. Zarząd 

ppórtd składa się z. 3 do 9 członków, 
wybieranych na 3* lata prze* Walne 
Zgromadzenie. Członkami Zarzsdu w y ­
brano: 1) Stefana BarcińśkJiego. preze­
sa, 2). Stantslrwa Sytbermana. 3) Ka­
rola Hetftó^tera, 4) Rffflt.ana Oberiełda,.

wszystkich w Lodzi. Pódp s Zalrtaiłti 
głów nego firmy nusiąpł w ten sposób, 
ze pod brzmieniem firmy umieszczą 
swój podjfe 2 cslc»afc«wie/ Zarządu, lub 
t-joby npoważnłoiic ku temu przez Za­
rząd. Oddział lwow.sk: będą nu-^tr pod- 
pisywać: dyrektor OtklziuLi lw ow skie­
go łącznic z. jednym prokurentem te­
goż oddziału lub dwaj prokurenci te­
goż oddziału. Dyrektorem Oddziału 
/lw ow skiego ustanowiono JMiieezysława 
.Mutternulolia w e Lw owie, prokurenta­
mi: Marrana Pesz.esa, Oskara 1 rafine­
ra i W łodzimierza Mcieszkiew icza. 
wszystkicłi we Lwowie. Rada składa 
się conaimnici z 9 osób wybieranych 
i.a W alncm Zgnmiadzeniu z pośród ak 
cjonar.iiisZ''>w. Ogłoszenia następują >v 
,.Mmiżtił/.e PoLR.iii" i w „Galzocse

.L\vt>'.\dk'icj“.
Sąd okręgow i iako hamll.. Oddział 4V. 

Lwów dwa 26 kwietnia 1921. 3471
Firm. 461 Rg. A V 96. M pis firmy 

spółkowej. Do. rejestru wpisano dnia 16- 
kwietniu 1924. Siedziba f,rniv: Lwów. 
Brzmienie firmy: Sit la do w uia szkłu
Mr. pil. Icimenhaum i Lów we Lwo­
wie. Rrz.edm.ot przedsiębiorstw ;<: kupno 
i sprzedaż szkła. Jawni sp óh ics: AL- 
nacheiti I cnneiibauiii, magister larmacji 
wc Lwowie. Rynek 15. Miuirycy Lów. 
kupiec we Lwowie ul". Wolność 3. For­
ma prawiła sp.jlki: Jawna spodka han- 
dL wa od 15. stycznia H'24. Podpis tir­
li; \- i lasta pi w len sposób, żc l’od brzmię 
nicin umięsn.cstt obaj siHiimci' łącznie 
swoje -podpisy. >
Sąd okręgow y iako liańdL. t^ddzdał IV. 

l wów dnia 9 kw etma l'L4. .3515
Firm. 394 Rg. A V. 91, Wpis famy 

spółkowej: Do rejestru wpisano dnia:
3 ku retrria 1921. Siedzib:1: Lwów.
Brzmienie rrmv: • Benjamin Hoiowid*^.' 
LłłAser wc 'Lw ow ie. Przedmiot przed- 
jłÓbtarswa: Kupno i sprzedaż towarów  
iekstylnych i chustek tak nu rachunek 
własny, jak i na rachunek osób trze­
cich. pośrednictwa w kupnie i sprze­
daży tychże towarów, tudzież zastęp­
s t w a  firm kraje w j cli i zagraratcznych 
w zakresie handlu towarami tekstylny­
mi. Forma prawna spiftki: Jawna sp<;I- 
ką handlowa cd Unia 15. murca '192H- 
Jawnymi spóinAami są* • t^i.iąjfttt* Ho­
rd witz kiLpicc wc L R cw ię^Pusibb-Fele­
rów 4 i Sciiabsc Lu.yor. kupiec w K‘rd- 
kowic ul. Dietlów ska 64. Podpis firmy: 
Następować będzie w ten sposób, że 
i: d brztiśenicm firmy, którykolwiek 
ze Mpólników. umieści swoje imic i na- 
zwisicó.
tśąd u kręgiw y cyw . iąkij llwnCL. O. IV- 

Lwów cinia 27 mordu 1924. 3512
Firm. 525 Rg. C III. 47. Zmiany da 

tyczaoc firmy spółkowej już wpisanej: 
ik ł reicslru wpisano dnia 56. kwietnia 
1924: Siedziba firmy : Lwów. Rr/mienie 
firmy: „Tc-Pc-W n“ I ow aizystw p  han- 
dfrtwc i przemysłu w itr tnłcz* i- itfcf lowre- 
km Spółka i ■/. r.gnejfczmią poręł^. 
Zmiany: Uctniafą W nlrcgo ZgiomadŁC 
lila z dnia U. kwietnia 1924 stwierdzo­
ną m.tarjaliTic do L. rep. 6211 iwstario- 
wJomo rozwiązanie i likwidację spółki. 
Likwidatorem za mi a wi W ano inż. Fd- 
manća Postępskicgo wc Lwowie. Pod- 
rrs firmy nastąpi w ten sposób.- że pod 
brzmieniem fkm y z dodatkiem w Hfcw> 
ciacii umieści swó.i podpis likwitfałor. 
Sąd okręgow y jako handb. Oddział IV. 

Lwów  dnia 22  kwietnia 1924 . 3508
Firm. 129 24. Rej. C 1. 10. Wpisano 

do rejestm ^ p ółek  Oddział C przy fir­
mie: Bazar radżiechowski, spółka z o- 
gratttcz.oiią odpowiedzialnością w Ra- 
d-zicJjowie. żc -zawiadowca Gabryel 
Józef Borz.emski ustąpił, zaś .Mieczy­
sław  Czarkow.ski dyrektor Ranku zie­
mian w Radwertiłw ie, zawiadowcą  
wybrany został.
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział II. 

Złoczów dnia 10. nraj-a 1924. 34oa 
F*frm. 35/24. W rejestrze Stow arzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano: 1) Rozwiązanie FJkotiomicznego

iM ow trzis-renrai L rz^ difków  w Kętrt 
ścicnku. 2 ) Pow ierzenie Likwidacji Dy­
rektorom Majtkowi Galarusowi i Fflk 
prrwi Rakowskiemu.

Sad okręgow y jako handlowy. 
N ow y Sącz 8. marca 1924. 3514

Firma m 'o 3 . Sto,w. 1. 61 Zarządza się 
R.\ kreślenie z rejestru handlowego tir- 
c?  -G ew erbs und W artschaftsbank' 
,.tow . Zarejestr. z. ogr. odpow. w Zaimi.

Sąd okręgowy  
Kołomyja, 26 stycznia 1924. ,3302'
f irm. 459 24 C IV. 19. Wpisano d»  

ifc,estru GJLzial C: SieJstha i Friua^ 
„Gaz", fabryka przemysipwy.ch. 1



8 „GAZETA LWOWSKA'* z dłik 15. czerwca 192 4 .

Spółka z o s r a nic:', on 3 odpowiedzialno­
ścią w I rzeoiiii. Kapitał zaklaoowy  
Spółki poił’.vyis.coaj z kw oty 10.000.000 
Mk. o kwotę 2.5UO.OCC.' Mkp. czyli do 
kw oty 12,500.000 (dwanaście milionową 
pięćset tysięcy) Mkp. Podwyżka kjpv- 
tafu wiplacona w  całości gotówka do 
-P ó łk i Dzień wpisu 1. kwietnia 1924. 
Sąd okręgow y iako handl.. Oddział II.

•Kraików dnia 3. kwietnia 1924. 3409
Firm. 487/24- C V. 133. Zmiany i do- 

*da-tiki odnoszące się do wpisanych już 
1 w rejestrze handlowym lirm kupców'
' spółek. Do rejestru oddział C w ciągnię­
to co •'następu;c: Siedziba i brzmienie 

jtu in y: Komercja spółka handlowa z 0- 
.grairkzaną odpowiedzialnością w Kra­
kowie. Zmiana firmy- „Cercalja**, spół­
ka handlowa V ograniczoną cdpowie-i 
dualnością. Przelożeństw o snółki skła­
da się z trzech zawiadowców'. W ykre- 
śia_ się zaw iadow cę Szymona Zicglera.

,Dzień wpisu: 8. kwietnia 1924.
Sąd yikręgow-y jako handl. .Oddział II.

Kraków 7. kwietnia 1924. 3412
Brm. 473,24. C 11. 95. W pisano da 

rejestru Oddział C: Siedziba i Firma:
Polska Spółka Przemysłu Drzewnego, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią .w Kijakowie. Uchwała Walnego 

1 Zgromadzenia Spółników z dnia 23. 
października 191J3 I. rep. 24U43 posta­
nowiono rozwiązanie i ii-kwidaeję spół­
ki. Lik wyciu torem ustanowiony: Dr. K- 
uiii Steinsberg. adwokat W  Krakowie, 

'Rynek gł. 0. Dzień wpisu: 5. kwietnia 
1924
Sąd o k lig o w y  jako handl.. Oddział II.

Krak )\v dnia 3 kwietnia 1924. 3410
Firm. 2108/23 C V. 216. Wpisano do 

rejestru Oddział C: Siedziba i brzmie­
nie. firmy: T ow arzystw o handlowo-ko- 
ąjisowe Stella, spółka z ograniczoną 
.odpowiedzialnością w Krakowie. U- 
d iw słą  W alnego Zgromadzenia z dnia 
18. grudnia 1923 L. rep. 24526 postano­
wiono rozwiązanie i likwidację spółki. 
L kwidatorcm wybrany Lcoti uoldfin- 
ger, kupiec w Krakowić ul. Kościuszki 
Ł 5.* Dzień wpisu: 4 stycznia 1924.
Sąd ukręgowy jako handl.. Oddział U.

Kraów dnia 2. stycznia 1924. 3407
Firm. .86 Rg. C VII. 366. Wpis firmy 

Spółko w u . Do rejestru wpisano dnia 26. 
marca 1924: Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Zakłady graficzne
Cyngraf Spółka z ograniczoną odpo- 
w .eiizialiuścia w e L w ow ie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: w ykonywanie w szel­
kich robót w  zakresie przemysłu arty- 
styiczno-graiicznego, wyrób klisz, ma­
tryc i tabliczek reklam owych, w ykony­
wanie czynności w chodzących w  za­
kres fotografii technicznej i reproduk­
cyjnej oraz powielanie planów techni­
cznych w  drodze ncograiji. św iatlo- 
druku i planodruku. Czas trwania: nie­
ograniczony. Kapitał zakładow y w yn o­
si: 5HOOO.OOO Mp. z czego w płacono w  
gotów ce 4S.U00.000 Mp. resztę stanowa 
witaladka rzeczow a spólnika Józefa 
Schlóssera, a TtrianGwicfe karta prze­
m ysłow a na wykonywanie przemysłu 
artystyczno-graficznego. której war­
tość przyjęto na sumę 2,U00.0UU Mkp. 
Zarząd składa się z zaw iadow cy i za­
stępcy zaw iadow cy. Zawiadowcą usta­
nowiony jest Ignacy Jaeger, właściciel 
drukarni we Lwowie, ul. Sykstuska 33, 
z a l zastępcą zaw iadow cy Leon Jaeger, 
inżynier w e Lw ow ie ul. Kopernika 28. 
Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod firmą spółki zawiadowca spółki 
Ignacy Jaeger umieści lAnój podpis — 
zaś w razie przeszkody tegoż zastęp­
ca zaw iadow cy inż. Leon Jaeger po­
łoży swój podpis.
Sąd okręgow y jako . handl.. Oddział IV.

Lvó.w  dnia 15. marca 1924. 3558
Fiimt. 468 Rg. C VII. 178. ‘Zmiany do­

tyczące firmy spótkowej już wpisanej: 
Do rejestru wipisano dnia 1S kwietnia 
1924: Siedziba firmy: Lwów . Brzmie­
nie firmy :• F.xploitatiom, spółka drzew ­
na z ogran. odpowiedz. Zmiany Uch w a 
łą W afnego ZgTomadzeńta z dnia 30. 
Irpea 1923 uwierzytelnioną do L. rep. 
55161 uzupełnioną aktem notarj. L. rei). 
56627 zmieniono ustępy V., VII., IX., X. 
i XIII, kontraktu spółki oraz dodano 

..nowy ustęp w. brzmieniu jak w proto­
kole złożonym w aktach. Kapitał zakła­
dow y podwyższono do 6.000.000 Mtkp.

petitów płacouw Dotychczasowy zawia­
dowca Jan WiKowski ustąpił. W jego 
miejsce ustanowioay Henryk Beiss. 
Podpiś firmy nastąpi w ten. sposób, że 
pod brzmieniem firmy umieszczą sw e  
podpisy dwaj zaw iadow cy łącznic, lub 
i zawiadowca łącznic « prokurzystą,
0 ile prokura firmy zostanie udzieloną.

Sąd okręgowy jako handl., O. IV.
Lwów dnia II kwietnia 1924 . 3509
L cz. farm. 105/24. C. II. 282 Wpis

do rejestru handlowego 'iirmy spólko.-ł 
wej. Do rejestru C. należy wciągnąć co 
następuje: Sieazibą firmy: Drohobycz. 
Brzmienie firmy: Podkarpackie .T ow a­
rzystw o handlowe dla importu i ekspor 
tu produktów rolnych spółka z ograni­
czoną poręką. Przedmiot przedsiębior­
stwa: handel tudzież import i eksport 
produktów rolnych i innych artykułów  
codziennej potrzeby. Forma spółki: kon 
t- ikt spółki z daty Drohobycz 28 marca 
1924. Lrep. 63677 w formie aktu notar­
ialnego z-znany. Zawiadowcy: Jo.el Rei- 
fler. Jakób B łam . syn Judy Markus 
Hubel kupcy w Drohobyczu. Kapitał za­
kładow y wynosi: jeden miljard dw ie­
ście miijonów Mkp. w gotów ce wpła­
cony. Cząs trwania spółki nieograniczo­
ny. Podpis firmy: pod brzmieniem fir­
my przez kogokolwiek wypisanem lub 
wydrukówanem dwaj zaw iadow cy pod­
pisy swoje umieszczą. Dzień wpisu: 17 
kwietnia 1924. 3563
Sąd okręgow y i. handlowy. Oddział II.

Sambor, dnia 17 kwietnia 1924,
Firm. 30/24, Rg. B. 6. Na prośbę Fir­

my „Przem ysł drzewny Strug spółki ak 
cyjnej w Zakopanem*1 zarządza się za­
notowanie w rejestrze handlowym przy 
tejże firmie, żc p. Włodzimierz Jewa- 
siński przestał być prokurzystą. 3617 

Sąd okręgow y j. handl.. Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 8 marca 1924.
Firm. 237/24. W rejestrze C. w pisa­

no dnia 14 kwietnia 1924 przy firmie 
„Garbarnia** Praca Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością w Przem yślu na 
stępujące zmiany: Uchwała walnego
zgromadzenia z dnia 11. marca 1924 do 
I . rep. 69‘3 notarialnie uwierzytelnioną 
zmieniono ustęp VII statutu przez doda­
nie ustępu VII a. Ustępstwem  z tej sa ­
mej daty spólnik Izak Margubes odstą­
pił cały sw ój udział w kw ocie 16.00000U 
Mk. dotychczasow ym  spólnikom Mojże­
szow i Feldowi w kwocie 18,200.000 Mk. 
zaś Józefow i Goldbergowi w kwocie 
2,800.000 Mk. 3484

Sad okręgow y.
Przemyśl, 12 kwietnia 1924.
Firm. 715/24 B II. 160. Wpis firmy 

.si óMBw ei do rejestru handlowego. Wpi­
sano do icjcstru oodziai 13. Firma spół­
ki: „MlIIuiii Zakłady P rzem ysłow e
Spółka akcyjna Siedziba spółki: Kra­
ków, Soł ty ku 19. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Założenie i prowadzenie fa­
bryki w yrobów  żelaznych, blaszanych ■
1 metalowych, zakupno surowca i pół­
fabrykatów, oraz sprzedaż gotow ych  
w yrobów, nabywanie lub dzierżawą iu- 
nyeh tego rodzaju pokrewnych zaidu- 
uów i prowadź cnie ruchu tychże, kup­
no i sprzedaż w  instytucjach przez sie­
bie prowadzuiiych wszelkich wyrobów  
metalowych. Kapsla! akcyj.: 600,000.u00 
Mkp. podzielonych na 60.000 sztuk akcji 
ua okaziciela opiewających, po '10.000 
Mkp. Kapitał akcyjny w  cailości zestal 
wpłacony. Nazwiska członków Rady 
Za windo wcze,: Inż. Wiktor Scherer w 
Krakowie ul. Siemiradzkiego 22. Dr. 
Jakób Stieglitz w Krakowie ul. Siemi­
radzkiego 22, Dr. Joachim Krieger w 
Katowicach ul. Marjacka 2. Jakób Korn­
ic ich w Katowicach ul. Mariacka 2, Dr. 
Zygmunt Hoffman iw K akicwTE tri. Grodz 
teu 58 Dyrektor Spółki: Dr. Ignacy 
L:ebeskmd w Krakowie ul. Zielona i. 
18. Prokurent: Wiktor Schcki w Kra­
kowie, ul. Starowiślna i. 8. Ińrrfia. spół- 
ki: Spółka akcyjna opa-ta na statucie, 
zatwierdzonym  postanowieniem Mini 
strów  Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
z daty W arszaw a 15. liątopada: 1923 n- 
gioszonem w. Nrze 31 „Monitora Pol­
skiego" z dnia 7. lutego 1924. Czas 
trwania Spółki nic jest ograniczony. 
Spółka zaw iązała się dnia 19. kwietnia 
1924, Spótkę zastępuje Rada zawiadow-

przez dwóch człocków Raiły Zawia- 
dowczej albo przez jednego członka 
Rady Zawladowczej. łącznie z jednym 
prekJFęntem Spółki, ostatni ■ umieści 
swój podpis z dodatkiem prokurę ozna­
czającym. Radzie Zawladowczej przy­
sługuje prawo upoważnienia Członka 
Dyrekcji lub prokurzysjfB  do jednost­
kow ego podpisywania iirmy. Ogłoszenia 
Spółki uhrieszczane będa: w .„Monitorze 
Polskim" w W arszawie oraz w jednem 
z następujących krakowskich pism w e­
dle wyboru Dyrekcji: „Kurier Wte-

fczomry", „Czas". ..Nowa Reforma'*. 
Dzień wpisu: 13. maja 1924.
Sąd o k r ę g o w y  jako handl., Oddział II.

Kraków 9. maju 1924. 3614

Firm. 773/24. Stow . V. 193. W ykre­
ślenie iirmy. Z rejestru Stow arzyszeń  
zarobkó\fych i gospodarczy cii w ykre­
ślono: Firma i siedziba: Związek kre­
dytow y spótek rolniczych w Krakowie 
Stow arzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką Skutkiem rozwiązania i 
ukończenia likwidacji. Dzień wpisu: 13. 
maja 1924. 3bl5

Kraków, 12 maja 1924.
------------------o ------------- —
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Fortepiany BOSENDORFŁRA nowe.
Pianina STEFNWAYA U. S, A. W ie­
deńskie krzyżowe tańsze, nowe. Na

I składzie KAIM I SYN. Lwów, Ko­
pernika • 16, Teleion 20—45. *3261-16

BANK ZIEMIAN S . A.
ODDZIAŁ W

w e L w ow ie , ul. K ef ern ik a  1. 4 , T e U fc n  156 i 8 ? J

1  węgiel i koks
p i e r w s z o r z ę d n y c h  k a  . c e r n ó w  w ę g l o w y c h  G r r n e g o  

Ś l ą s k a  i Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o  t a k - w a g o n o w o  j a k t -  
t e i  d e ta J iF C z n ia  ! z  d o s t a w ą  p r z e d  d c m .

Szczególnie poleca węgiel Gieschego i Polskich Kopalń Skarbowych na 
Górnym Śląsku o rozległem zastosowaniu w przemyśle dla swej wydaj­
ności kaioryełnej i cen konkurencyjnych, przy udzieleniu długotermino­

w ego kredytu i najdogodniejszyclf warunkach spłaty. 3672

cza, składająca się tiajmmei z trzech, a 
uajwyŻL-j z pięciu członków. Podpis fir­
my: Firma będzie podpisywana pod
pieczęcią lub wypisaną nazwą Spółki

ODDZIAŁ WE LWOWIE
przy ulicy Koiciuszki liczba 3

BANK DEWIZOWY
za ła tw ia  w sz e lk ie  tra n sa k cje  b an k ow e pod n a jd o g o d n ie j” 
szyrni w arunkam i. R achunek b ie żą cy . K unno i sp rze d a ż  
p a p ieró w  w a rto śc io w y ch , p rzek a zy  w kraju i za g ra n icą -  
K antor w ym iany. Z lecenia  g ie łd o  ,„e. Inkaso. W in k u la c ia i td .

W ypłata czeków  The Stale New York 
w  efektyw nyth dolarach. 3070

Zlecenia z  prowincji załatw a się bezwłocznie.

RADA ZAWIADOM CZA 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA AKUMULATOROWEGO SPÓŁKI AKCYJNEJ
ma z a s z w i t zaprosć irótejszcin w szystkich uprawanonych do gfosow.g»śa Ak- 

cjonarjuszów Polskiego T ow arzystw a .Akumulatorówego ua 
ł. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

które się odbędzie w e L w ow ie dnia JO. czerw ca 1924 u 12.30 po*
piriudniu w sab poTicAzcii Polskiego  

Bairku Przem ysłow ego w e L w ow ie ul. 3. Maja 1. 9.
Porządek obiad W alnego Zgromadzenia:

1) Sprawozdanie Dyrekcji za p iln i szy  ok ics adadaą.tią„;. my 1 przedło­
żenie bilansu z dniem .31. grudnia 1923.

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
3) Uchwała co d j  rozdziału ■ czystego  zysku.
4) W ybór 3-cli członków K o m is j i - Rewizyjnej i 2-ch zastępców  ua rak 

adtnaus'.rŁC3dny 1924 i oznaczenie ich wynagrodzou.a, po tnyśii par. 82 statutu.
5) Oznaczenie w ysokości marki ubecuośc; w  ciłouków  Rudy Zawia- 

dowczei, po m yśli. par. 19-go statutu.
bj Wmoskt i interpolacje.
Akcjonariuszy, chcących w ziąć udział z prawem stosow ania w tem Wal- 

iifcm Zgromadzeniu uprasza się w myśl car. 23 statutu n .zdeponowanie najpó­
źniej dc 23. czerwca 1924 sw ych  akcyj. do których nie tausz-i być dulączoiie 
arkusze kuponerwe w  kasie Polskiego Banku Mrzemysłowego w e Lwowie, lub 
w jego O ddzułach Posiadanie 10 akcyj nadaje prawo do Jednego głosu na 
Wałncui Zgromadzeniu. P raw o.g łosow an ia  może być wykonane przez każdego 

'akcjanarjasna, albo przez gełnomocuika bez względu na to, czy ten jest ak- 
Cj«iiarjuszeni lub nie.

Akcjonariusze, którzy w ten sposóo wykazali swoje prawo głosowania 
otrzymują karty legitymacyjne opiewające na ich nazwisko z w-ymićnienitin 
ilości złożonych przez nich akcyj i przypadających ua nie głosów-. Legitym a­
cja służyć może w yłącznie osobie w niej wymienionei. lub też należycie w y- 

■ kazanermi pakwmoanikowi Ody spis akejonariuszów. którzy- złożyn akcje do 
W alnego Zgromadzenia zastanie zamknięty przysługuje każdemu uprawnio­
nemu do głosowania akcjonariuszowi prawo wglądu w ten spis.

L w ów  diria 12. czerw-ca 1924.
■•Ci r a d a  z a w i a d o w c z a
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